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Klęska Bevina i Byrnesa 


Boją się o króla 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się uroczyste otwarcie sesji par- 
lamentu brytyjskiego, na którym 
wygłosi mowę król Jerzy VI. 
Wobec spodziewanych ataków te 
rorystów żydowskich na terenie 
Anglii, przedsięwzięlo specjalne 
środki ostrożności na czas prze« 
jazdu króla i królowej na otwar- 
cie parlamentu. 

Wyrażane są również poważne 
obawy o życie marszałka Mont 


gommer; PaL aa A łego. 


Polityka dolarowo - imperialisiyczna poniosła decydującą porażkę. -- Demokracja 
francuska gwarantem trwałego pokoju na Świecie 


Wyniki wyborów we Francji posiadają 
dwie charakterystyczne cechy: wielkie 
zwycięstwo komunistów i klęska de Gaul- 
la. Najsilniejszą okazała się partia komu- 
mistyczna, po niej drugie miejsce zajęła 
partia postępowych „katolików (MRP). 

Cyirowo wyniki wyborów we Francji 
kontynentalnej przedstawiają się, jak na- 
stępuje: 

komuniści — 172 miejsca, — zyskali 24 
mandaty 

MRP — 163 miejsca — zyskali 3 man- 
daty 

socjaliści — 96 miejsc — stracili 24 
mandaty, 

stronnictwa prawicowe — 78 miejsc — 
zyskali 12 

radykalni socjaliści — 62 mandaty — 
tyskali 21 

Unia Gaullistów — 9 mandatów. 

Wobec tego wyniku rządy we Francjł 
prawdopodobnie będą w dalszym ciągu 
należały do trzech ugrupowań; komum. 
stów, socjalistów i MRP, 


Wyniki ESEON we Francji, 
przetłumaczone na język poli- 
tyczny, oznaczają w tej chwili 
przede wszystkiem porażkę Be- 
vina i Byrnesa oraz ich agenta 
francuskiego, Leona Bluma — 
starego przywódcę socjalistyczne- 
go, który wespół z nimi monto- 
wał t. zw. „blok zachodni”. 

Rze :| 


0 TRWAŁY POKÓJ 


walczą uczciwi Amerykanie 

Generał Omar Bradley, administrator 
spraw weteranów (Administrator oi Ve- 
terans Affair) ostrzegł w przemówieniu 
wygłoszonym w sali hotelu „Wałdorif 
Astoria" przeciw „głupiej gadaninie o woj- 
nie", podkreślając, że przemawia „łako A= 
mierykanin przerażony ogromem tragedii, 
jaką na świat sprowadzić mogłaby nowa 
wojna". 

Generał Bradley stwierdził, że najważ. 
wlejszym zadaniem weteranów jest nie 
Wstanna praca w kierunku trwalego poko« 
lu, co jest ich obowiązkiem jako obywate- 
li amerykańskich. Nie wystarczy bowiem 
praca dla utrzymania zawieszenia broni 
na okres obecnego pokolenia, 


Hiileryzm w Niemczech 
odradza sę w nowych formach 
W Bawarii, która nadal jest najbardziej 
teakcyjną politycznie dzielnicą niemiecką, 
pojawił się nowy „tuehrer”, nazwiskiem 
Alired Loritz. Stoi on na czele tzw. „Or- 
ganizacji odbudowy gospodarczej”, która 
pod wieloma względami przypomina par= 
tię narodowo - Socjalistyczną Hitlera. 

Zwolennicy Loritza otaczają swego 
przywódcę podobnym uwielbieniem, jak 
członkowie partil narodowo = socjalistycz= 
sej czynili to wobec Hitlera, 

Loritz jest namiętnym mówcą. Wystę- 
mje on z zarzutami głównie przeciwko 
becnemu rządowi bawarskiemu, wyż- 
łzym urzednikom itp, 


Wyniki wyborów ujawniły 
również całkowitą klęskę „dru- 
giego Napoleona” (de Goulle'a), 
usilnie windowanego przez anglo ` 
saskich polityków i dyplomatów 
„dolarowo-funtowych”. 


| Zwłaszcza w obecnej chwili, kie 
dy dyskutowana ma być sprawa 
|Niemiec, kiedy ustalane mają być 
granice franeusko-niemieckie i 
cały szereg zasadniczych proble 
mów, związanych z zagwaranto- 


waniem bezpieczeństwa i trwałe- 
go pokoju w Europie, — stano- 
wisko Francji, reprezentowanej 
w Radzie Czterech, będzie miało 
ogromne znaczenie i bezwzględnie 
zaważy na decyzjach, dotyczących 


MMM MMimhhhmmmmmmmmmmmmAmmmmmmiAOZDEMDDZSZC ładu i po- 
Niebezpieczna zabawa. 


Wre na korcie gra „na pokaz”, 
W graczy wstąpił zapał świeży, 
T piłeczkę niebezpieczną 
Podrzucają wciąż żonglerzy», 


POD POZOREM „MAKI 


Wy się tutaj źle bawicie: 
Niebezpieczne to popisy, 

Bo igracie ze swym życiermi... 
A my MRNA A 


| — Czas poskromić te zapędy, 


koju na świecie. 
Z DEB EAAZ a 


Anglia podsyca 
wojnę domową w Grecji 
Rzymski korespondent dziennika „Ordre 
donosi, że wbrew oficialnym oświadcze= 
niom, w myśl których rząd brytyjski nie 
będzie już dostarczał broni dla Grecji, state 
ki brytyjskie regularnie udają się z wio- 
skiego portu Brandisi w kierunku Grecji, 
włoząc na swych pokładach czołgi, sarig 

loty, działa 4 inną broń mechaniczną. 


Hitlerowcy w Austrii 


przynomin:ją o swym istnieniu 

W Salzburgu, w strefie amerykańskiej 
nieznani hitlerowcy w ciągu wielu nocy 
rozpowszechniali swastyki i ulotki faszy= 
stowskie į antyżydowskie, Ulotki były 
podpisane „Buntownicy“. 

Minister spraw wewnętrznych Austrl 
podał do wiadomości, że na całym terenie 
republiki zostało zarejestrowanych 534.664 
liitlerowców. 


ATOW” 


Anglia i Ameryka logaaiga cudze terytoria 
i traktują ludność jak niewolników 


W dniu wczorajszym obradowała w 
Nowym Jorku komisja ONZ dla spraw 
powiernietwa. Komisji tej podlegają spra- 
wy, związane z terenami, które należą 
do różnych państw w postaci kolonii i do 
miniów. Mandaty nad tymi obszarami 
zostały powierzone w swoim czasie nie- 
którym państwom (mandatariuszom) — 
przez Ligę Narodów. 


Na posiedzeniu komisji głos zabrał 
ambasador radziecki Nowikow, który 
zaatakował istniejący system powiernic- 
twa. Oświadczył on, że układy powier- 
nicze zawierane przez Wielką Brytanię 
Stany Zjednoczone i Australię stanowią 
pogwałcenie zasad Karty Narodów, w 
mniejszym lub większym stopniu į zmie- 


OSIĄGNĄ POROZUMIENIE 


Opinia amerykańska o toczących się 


obradach Czterech Ministrów 


Rada Ministrów spraw zagranicznych 
obraduje nad traktatem pokojowym z 
Rumunią. Trudności przedstawia sprawa 
rumuńskich złóż naftowych, następnie 
kwestia odszkodowań i koncesji obywa- 
teli państw sojuszniczych na terenach 
naftowych w Rumunii. 

„New York Tribune“ 


r 


w obecnej fazie rozmów czterej ministro 
| wie spraw zagranicznych będą pracowa- 
li wydajniej niż dotychczas. Dziennik są- 
dzi, że w łonie wielkiej czwórki ujawni 
się dzisiaj większa skłonność do kompro 
misów, W tych warunkach jesienne roz- 
mowy wielkiej czwórki rokują bardzo 


przewiduje, że | pomyślne dia świata wvniki. 


rzają do aneksji terenów mandatowe 
nych. 

Rząd radziecki nie może uznać rosm 
czeń amerykańskich do wysp odebra: 
nych Japonii. Jeżeli chodzi o tereny waż: 
ne ze względów strat ych, to o po 
wiernictwie nad nimi winna decydować 
Orzanizacją Narodów Zjednoczonych. 

Rząd radziecki — mówił dalej Nowł 
kow, — dziwi się, że Wielka Brytania nit 
wystąpiła tutaj z projektem uregułowanii 
sprawy Palestyny. Zdaniem rządu radzie 
ckiego zagadnienie Palestyny może zna 
leźć tylko dwa rozwiązania: albo całko 
witą niepodległość, albo oddanie teg 
kraju pod powiernictwo Narodów  Zjed 
noczonych, 

Sprawa Transjordanij winna być sta* 
rannie przestudiowana przez Narody Zje 
dnoczone, które winny zapewnić niep 
dległość tego kraju, 

Propozycje Unii Pohidn. - Afrykańskie 
doty: czące byłych afrykańskich koloni 


kich uważa de radziecki z * 
zamaskowane dążenie do aneksi 


'ności. Przy wysiłkach i zmęczeniu alko=/| 


EXPRESS ILUSTR 


Walka ze zmeczenie 


Benzydryna pozwała pracować 40 godzin bez zmęczenia. - 


Sól kuchenna usuwa osłabien 


Wielogodzinna praca fizyczna lib umy- | na nadużywać t vo środka, bowiem łatwo 
słowy wysiłek — wysysa wszelką ener- | iiiożna wpaść w nałóg i przyjmować wte- 
£ię, odbiera siły 4 spowija umysł w nie- |dy trzeba coraz większe dawki, aby osią: 
przezwyciężoną chęć snu. gnąć odpowiedni efekt. Trzeba się wtedy 


Ludzie poszukiwali środków do walki poddać dłuższemu leczeniu i należy pra- 
5 é 
ze zmęczeniem już od dawna. Alkohol | * POZO. 


y hwil ieceni Po wykonaniu ciężkiej 1 dłuzotrwałej 
BO PZW łówe. podn SIR ale NA- | pracy, w czasie której używano benzydry= 
stępnie przyczynia się do zwiększenia sen- 


ny, należy wypocząć w normalnych wa- 
runkach, bowiem zaległości naturze, trze- 
ba jednak spłacić. 

Drugim odkryciem, dokonanym pod- 
czas wojny—to bardzo prosty sposób usu. 
wania zmęczenia podczas pracy fizycznej, 
wykonywanej w dużej temperaturze. Po- 
cenie, jakie przy tym zachodzi, wywoluje 
bowiem osłabienie organizmu j zmęczenie. 


hol jest bardzo niebezpieczny nawet w 
małych ilościach, bowiem łatwo może spo- 
wodować zamróczenie i niespodziewanie 
— jak to się mówi — „zwalić z nóg”. 

Przy pracy fizycznej, czy też przy noc- 
nym czuwaniu bardzo dobra jest czarna 
kawa. Przy częstszym jednak używaniu 
wywołuje bicie serca. Narkotyki w ma- 
łych ilościach wywołują pewne ożywienie, 
nie usuwają jednak zmęczenia. 

Podczas ostatniej wojny odkryto sze- 
reg środków zwalczających zmęczenie. 
Odkrycia te spowodowane były koniecz- 
nością przyjścia z pomocą ludziom, któ- 
rzy na froncie czy przy pracy w przemy- 
śle zbrojeniowym dobywali ostatnich sit, 
pracując w niektórych wypadkach po uwa 
dzieścia godzin na dobę. Dla tych ludzi 
trzeba było znależć środki, które zastąpi- 
łyby normalny wypoczynek  arganizmu 
podczas snu. i 

Niemcy używali w wojsku i na tyłach 
preparatu'o nazwie „psychedryna”, Pre- 
parat ten wywoływał pewne podniecenie, 
jak alkohol, nie odbierając jednak przy- 
tomności. Dłuższe używanie psychedryny 
wywoływało jednak zaburzenia nerwowe, 
a nawet pewną tępotę umysłową — skre- 
tynienie, 

Najlepszym środkiem okazała się bei- 
tydryna czyli pervotin, 

Mniej więcej w pół godziny po przyję- 
elu odpowiedniej dawki tego preparatu, 
człowiek znużony, zasypiający wskutek 
«męczenia i braku wypoczynku, czuje się 
rzeżkim, wypoczętym i nle tylko zdolnym 
fo pracy, ale odczuwa nawet wzmożową 
pilność, zwiększoną inicjatywę 1 zdolność 
io pracy umysłowej, a nawet fizycznej. 
Nastrój wywołany działaniem preparatu 
lst dodatni 1 radosny. Działanie dawki 
Irwające przeciętnie około czterech go- 
izin, nie wywołuje żadnych nieprzyjem 
tych skutków. 

Benzydrynę wolno przyjmować tylko 
tzterokrotnie w odstępach 6-godziunych, 
»onieważ użycie, większej ilości wywołu* 
e już ujemne skutki. Uzyskanie jednak w 
ten sposób 40 godzin pracy bez przerwy 
jest ogromnym osiągnięciem medycy. Bra- 
1ie benzydryny do 10 razy w miesiącu nie 
est szkodliwe. Częściej jednak nie mo: 


Wezgraj wieczorem do Redakcji naszej 
przyszedł jeden z naszych Czytelników 
z Pabianic. Jego 9-letnia córeczka roz- 
chorowała się — lekarz podejrzewa dyf- 
teryt. Nieszczęśliwy ojciec przyjechał do 
Łodzi, by analiza wykazała, że rzeczywi- 
cie dziecko jego chore jest na tę groźną 
chorobę, czy konieczny jest zastrzyk z 
surowicy przeciwdyiterytowej? 

Lekarz polecił mu udać się do labora- 
torium przy ul. Piotrkowskiej 92, Czytel- 
nik nasz zastał laboratorium to zamknię- 
tę. W aptece dowiedziąt się o adresie in+ 
nego laboratorium i tam też się udał... ró- 
wnież bez skutku, z powodu niedzieli bo- 
wiem i ono bylo zamknięte: 

Zrozpaczony ojciec przyszedł do nas, 
byśmy. mu pomogli. Nie może przecież 


Prawowiia właścicie 
„w Komendzie 


Polowanie na lisa należy do bardzo 
ciekawych i emocjonujących. Jak się jed- 
nak okazuje, nie trzeba wcale do tego celu 
siedzieć na koniu, ani też wyjeżdżać do 
Anglii, gdzie sport ten jest szczególnie roz- 
szechniony, Wystarczy po prostu t= 
nie patrzeć pod nogi, gdy Się prze- 
mierzą łódzkie niice. 

Ob. Wacław Badziński wracat do do- 
mu ulicą Kilińskiego. Było to w ubiacią 
sobotę wieczorem. Nagle ujrzał leżącego 
wa bruku lisa 1 to nie byle jakiego, lecz 
srebrnego! 

Lis nie stawiał żadnego oporu, gdy ob. 


ie z upału 


Usuwa się je radykalnie przez przyjmo- 
wanie'w odpowiednich dawkach zwykłej 
soli kuchennej, która uzupełnia zapasy, ja- 
kie organizm wydziela przez pocenie się. 
Prosty ten środek stosowany był powsze- 
clinie przez armię radziecką i oddziały a- 
merykańskie, walczące w gorącym klima- 
cie, 

Za lat kilkadziesiąt odkrycią przyrod- 
nicze i chemiczne może pozwolą na wy- 
tworzenie takiego preparatu. który w zu- 
pełności zastąpi nam nocny wypoczynek. 
Zamiast iść spać, będziemy łykać pastyl- 
kę I dalej pracować, czy też się bawić t 
używać życia, którego blisko ' połowę 
przesypiamy i „tracimy“ na pora 
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Obywatelskie stanowisko lekarza 


Czemu w laboratoriach me ma w niedzielę dyżurów 


wrócić bez wyniku analizy do domu, do 
Pabianic! 
Zadzwoniliśmy do Państwowego Insty- 
tutu Higieny. Instytut również zasadniczo 
nie pracuje w niedzielę. Na szczęście za- 
staliśmy tam dra' Prazmowskiego, który 
z całą gótowo zgodnie ze swoim 
szczytnym lekarskim powołaniem — za- 
ofiarował się, że analizę zrobi, 

Czytelnik nasz udał się więc na ulicę 
Wodną 40. . 

Podkreślaląc fakt wysoce ludzkiego po- 
dejścia do sprawy dra Prażmowskiego — 
pragniemy jednocześnie stwierdzić, że jest 
niedopuszczalną rzeczą, by nie było w nie- 
dzielę jakichś dyżurów w laboratoriach. 
Z powodu niedzieli nie mogą przecież lu. 
Azio; nmierać! Nie moga pózostawać bez 
Koniecznej pomocy. (bgr) | 4 


Lis na ulicy 


ika może go odebrać 
M. O. w Łodzi 


Nadziński nachylił się i zabrał go ze soba, 
bo jak się nie trudno domyśleć — lis był 
wypchany. 

Ob. Badziński okazał się człowiekiem 
uczciwym, Lisa zaniósł do komendy M. O. 
na ul. Jaracza, dokąd prawowita właści- 
tielka futra może się zgłosić po swóją zgu- 
bę. Lis przebywa w gabinecie szefa wy- 
działu polit.«wychowawczego, por. Gra: 
czyka, gdzie go można odebrać, po uprze- 
dnim dokładnym określeniu zguby» 

Panie nasze są niepoprawne: w tram- 
wajit gubią części zyk zaś na ulicy 
© 


s Nr 296 
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W. W „Wyrwany x grona najbliższych, 
£ grona przyjaciół 1 znajomych, jestem obec: 
nie tak strasznie sam y Łodzi. Nie uwłe. 
rzyłbym nigdy przedtem, że w tak dużym 
mieście można się czuć tak bardzo smut- 
nym. Os'emnaście lat 4 te dochodząca do ze: 
ntù monotonia, szarzyzna życia, doprowa- 
dzają mnie do ostatecznej wprost . rozpa+ 
czy” — pisze Pan. 

Musi Pan przełamać to osamotnienie. Nii 
pisze Pan, gdzie się Pan uczy czy pracuje, 
dlaczego nio szuka Pan bliższego kontaktu 
z rówieśnikami pracy czy nauki? Radzimy 
Panu szczerze zapisać się do YMCy, ulica 
Moniuszki 4, lub do jakiegoś klubu sporto- 
wego, o ile lubi Pan sport. Znajdzie Pan 
łem napewno miłych rówieśników, którzy 
omogą Panu do pozbycia się uczucia sa- 
motności i wszystkich, związanych z nią 
smutnych myśli. 5 

+... 


IULIA || Szkoła Przemysłowo-Handlowa 
Żeńska mieści sle p zy ulicy Pomorskiej 48 
Gimnasum Kupiecki+ — Kopemike 41, ç 

PORI 


H. W. Oto przepis na tort kruchy z wino. 
gr-nami. Potrzeba: 15 deka masłc. 10 deka 
cukry, 2 żólka, I całe jajko, pół kilograma 
mort, zapach. 

Ciasto dobrze w-rabiamy, rozwałkujemy, 
układamy w rondiu, posmarowanym ma- 
slem. Na wicizch nakładamy winogrona, 
posvnujemy cukrem, nieczemy do zrumie= 
nienia. 


ZENKA KASZ. Notr-=lnie fo ma się Pant 
uczyć dalol, Powinno byś Pani wdzieczna 
rodzicom, że chca Panlo kształcić, zamiast 
sią zastanawiać, czv ich usłuchać1 

... 


KAZIA D. Można zmienić nazwisko, nie 
imię. Jeżeli pierwsze imię się Pani nie po- 
doba, może Pani przecież używać drugiego. 
O zmianie nazwisko należy sią zwrócić do 
odpowiedniego starostwa. 


... 

STAŁY CZYTELNIE. Sąd Pracy milości stę 
na placu Dqbrowskizyo 5, Jeżeli nadużycio 
byty ponelnfone z wiedza kierownika — pe 
winien Pan mieścić | jego nazwisko. 

. dw. 


„ZMARTWIOWA”. Brakułącą literą -a 
konkurs z Wickiem 1 Wackiem uzupełni Pa. 
ni, nabywając brakujący numer „Ezpressu” 
w naszej administracji 

s.. 

ADA. Masło prteg dłużsty czas utrzyma 
Pani w stanie „świeżości, załowając fe prze- 
gotowaną, ostudzoną ; osoloną wodą, tak 
aby je całkowicie pokrywała. 

... 


RYSZARD G. jort bardzo zmartwiony, gdyż 
wrócił z Niemlec i chciał odnowić przyja. 
cielskie stosunki ze swoimi dwoma kole. 
tankami Krysią ! Jankq, ale one, pomne na 
dawne urazy, są „bardzó honorowe". Mamy 
nadzieję, że zdoła j> Pan przekonać, że nie 
wolno tak długo chować w sercu uraz I ża: 
łów. 

ts. 

MARIA P. Dobrze Pon? zrobiła, zrywdj za 
z tym „panem”. Nie wypada, aby kobieta 
pisała pierwsza, wyzaaczając rand 


Codzienna nowelha 


ść 
> M 


LICYTACJA 


Mąż apatycznie miesza łyżeczką ka- | już od paru tygodni leżę w łóżku I zde- 
wę. Cukier już dawno się rozpuścił, nerwowanie wywołane licytacją może 
a on ciągle jeszcze miesza. Bezmyślale | maie zabić... poproś o prolongatę. Na- 
patrzy przed siebie i miesza, Żona znie- |czelnik urzędu skarbowego jest bardzo 
cierpliwiona krzyczy: porządny człowiek i napewno to zrobi, 

— Kawa jest już zupełnie zimna! — Kiedy mam pójść? 


podatków, tym samym 
nie może się elegancko ubierać. 

— Nie mów tyle... 

Teraz przyszla kolej na żorżetową 
sukienkę. Miała obnążone ramiona, a 
"dekolt był zbyt głęboki. 

— Czy wybierasz się na bal? 

— Nie.. Do naczelnika urzędu skar 
bowego. 

— Przecież na miłość boską, w tea 


Mąż patrzy przed slebie i mic nie] ~ Natychmiast. Później będzie wie- 
mówi: le interesantów. 

— Czy wreszcie powiesz co ci jest? Żona otworzyła szafę, wyjęła naj: 

— Jutro będzie licytacja! piękniejszą kombinację i najpiękniejsze 
|= Licytacja? pończoszki... potem stanęła przed lu- 

— Z powodu niezapłacenia podatku, |strem i zaczęła, się szminkować. Mąż 
zabiorą nam meble. 


— W dzień? 
— Naturalnie! do naczelnika urzędu 
— | wszyscy lokatorzy będą to wi- 

dzieli? — — Przecięż twój małżonek jest dla 


— Im właśnie o to idzie, żeby loka- 
torzy widzieli. Dla lokatorów jest to 
ewenement! 1 dlatego też przysłali ze- 
wiadomienie, że jutro w południe zlicy- 
tują nasze meble. 

— Więc co pozostaje czynić? 

— Idź do navzelnika urzędu skarbo- 
wego.. powiedz mu. że jestem chory... 


urzędu ciężko chory. Czy kobieta, któ- 
rej mąż jest tak chory, stroi się w ten 
sposób? 

Żona zdjęła pantofelki I nałożyła jed- 
wabne pończas: Naciągnęla je tak 
wysoko że mąż zauwaył jej piękne 
vla: 

— Nie powinnaś sie tak stroić. 


kts! 


sposób nie idzie się do urzędu ażeby pro 
sić o prolongatę. 

— Wiem lepiej, jak należy pójść do 
jnaczelnika urzędu skarbowego. Biedaka 
|wyrzuca się ale elegancką damę przyj: 
muje się bardzo grzecznie. 


| — Zaczęła pudrować ramiona. Mąż 
denerwował się coraz bardziej. 

— Nie chcę, ażebyś poszła tak do 
naczelnika! 


— Wobec tego ty pójdziesz. 

— Nie mogę przecież pójść gdyż ca: 
jla prolongata jest oparta na mojej cho- 
robie! = 

— Wymyśl inną przyczynę. ` 

— Nie wpadą mi nic do głowy! 

— To nie rób mi trudności. 

— Tak się idzie do urzędu! 

z Przyznaj się raczej, że jesteś za- 
*zurosny 


ę 


— Nie jestem zazdrosny, ale jeśli pó; 
dziesz do niego tak ubrana, po tygodniu 
przyjdzie znów zawiadomienie o licyta- 
cji i będziesz musiała znowu pójść i pra 
sić o prolongatę. Bo później wszystkie 
zawiadomienia będą wysyłane po to, 
żebyś mogła przychodzić do urzędu. 
Ciągle będą napływały zawiadomienia 
a ty ciągle będziesz składała wizyty na 


czelnikówi urzędu skarbowego w tym 
eleganckim stroju. Radzę ci się prze- 
brać: 


— Więc chcesz, żeby mas zlicyłowa= 
no? 

Mąż chwycił się za głowę. 

Ona, strojna, pachnąca, bez uśrniechu 
podchodzi do drzwi. Wydaje się, jak 
gdyby przez chwilę zawahała się. Raz 
jeszcze spogląda na męża. 

Ale on milczy. 

Piękna pani zwolna wychodzi z po» 
koju. 

„ Następnego dnia, nie doszfo Tzeczýwi- 
ście do licytacji i meble były uratowane. 

A po ośmiu dniach przyszło nowe za- 
wiądomieaie od pana naczelnika urzędu 
podatkowego.» M. 
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(WICEK i WACEK w czasie okupacii) | 


TAJNY: — O zbrodniurzel W zie- 
thę się zapadli, czy co? Nigdzie ich 
mie widać!.. 


j 


f. 


WICEK: — Już poszedł! Ziaź! 
WACEK: — To ci losł Małpę na 
starość trzeba udawać!.. 


Tram 


aj w p 


WICEK: — Tu wszędzie pilnują, 
Musisz się w to przebiać... 
WACEK: — Będę twoją panną! 


TAJNY: — Nel To nie onil Drybiaś 
łudząco podobny, ale tamten był oboz 
baby.. 


wietrzu 


in Samolotem na święta do Warszawy, Katowic i Wrocławia. — 
- af zak Jakiego zdania są Czytelnicy? 


8q ludzie boz cienia Inicjatywy. Wyprani 
s wszelkich pomysiów, niezdolni do pracy 
samodzielnej, Oglądają się tylko na Innych, 
taśledując ich we wszystkim niewolniczo, 

Czy znacie Folusia? To wlaśnie jedon z 
łych, co idq przez życio, patrząc na Innych 
I robiqc to samo, co onl. To samo, lecz nle 
tak samo. 

Z Felusjem znamy się od dzieciństwa, 
Dzieliliśmy nasze zmartwienia 1 radości. 
Wiedy Feluś był m! drogi, Imponowalo mi, 
malemu borbaciówi, że tobl ón wszystko to 
samo, co ja, ž 

Gdy podrośliśmy trochę, zarysowały się 
miądzy nami plerwsze rozdźwięki. Zaczęło 
male razić małpie naśladownictwo, uprawia- 
me upczcie przez Felusla, W dalszym ciągu 
robił wszystko to samo, do ja, 

Próbowałem uwolnić się od milego, pró- 
bowalem się z nim pogtiewać — daremnio. 
Zawsze znalażł jakąś okazję, Jakiś pretekst 
1 tak ciągle pizez dlugi szereg lat „towa- 
rzyszył” ml 

Wreszcie dopomóg! ml przypadek, Foluś 
zalk? z kosyzontu. Dowiedziałem się, to wy- 
Jechai do innego miasta, 

Przed kilku mlosiącami spotkalem go 
przypadkowo na ulicy, Uśmiechuqł sią 1 sor- 
decznie potrząsnął mą ręką. Spytałem, co 
tobi, zakomunikował, że po skończeniu 
spacjalnych kursów cholewkaiskich wyzwó» 
i sią na majstra; robi artystyczne cholewki 
do obuwia. Powiedział jeszczo, że gdybym 
chciał, to chociaż skóra jest bardzo droga, 
gle po znajomości... 

Zwierzyłem się Felusiowi, że poszedłem 
po linii mojego zamiłowania I maluję onra- 
z. Zamienlilśmy jeszcze kilka konwencjonal- 
mych zdań | rozstaliśmy się. 

Po uplywie pewnego ce4su usłyszałem 
nagle, że Feluś rzucił swój fach i zaczął — 
malować, Maio tego. Począł robić to samo, 
co jar tẹ same obrazy, te same widoki, te 
sama portrety1 

Postanowiiem wober tego zrobić mu ka- 
wal, Namalowałem — sodę. Zwyczajną, bia- 
łą sodę, Po kilku dniach w wiirynie sklepu 
zobaczylem dzieło” jego rąk, pizedstawia- 
Jąco również.. sodę: Potem namalowałem 
żarówki. To samo. Podrobit, 

Zaczęła się mara historia. Feluś zaczął 
mnie naśladować, Zaczął nawet ubierać sią 
tak samo, jak ja. Faluś stal się molm rezo- 
nausem, Feluś stał się moim echem,.: 

A bezczelność swą posunął ostatnio talt 
daleko, żo pod swymi kl-zami, pod swymi 
bezwastościowymi bohomazam! podpisuje 
moje znakomite inicjały! z ? 

I cóż zrobić? Co począć? Jak uclec od 
togo naśladowcy, a właściwia — prześla- 
dowcy? 

Myślalem o samobójstwie. Ale któż mi 
zaręczy, że gdy przenlosę słę w zaświaty, 
mie zjawi się tam również Feluś, ze swoim 
glupim uśmiechem 1 zacznie mnie podrabiać 
1 na tamtym świecie?... 

Sam nie wiem, co zrobić. Poradźcie ml. 

Copyright by (o) 
(naśladownictwo zabronione) 
P. S. Czy to aby pomoże? , 


Po kilkudniowej przerwie, spowodowa- 
nej falą mgły — samoloty pasażerskie Pol- 
skich Linii Lotniczych „Lot“ mów podję'y 
swą normalną działalność, Odbywają się 
więc loty z Łodzi do Warszawy i z Ło- 
dzi do Gdańska. 

Licząc się z wzmożonym ruchem przed- 
świątecznym — „Lot” przewiduje urucho< 
mlenie dodatkowych samolotów do War- 
szawy. Oprócz więc normalnego połącze- 
nia z Warszawą — kursować będzie jak- 
gdyby „samolotowy tramwaj”, który od- 
latywać będzie z łódzkiego lotniska na 
Lublinki: 

w dniu 21 grudnia o godz. 12-e] w po- 
łudnie, 

w. dniu 22 grudnia o zodz. 9-e] rano; 

w dniu 23 grudnia | w dzień wiglljny, 
a więc 24 grudnia — samolot odleci rów- 
nież o godz, 12-ej w południe. 

Liczne rzesze osiadłych w Łodzi war- 
szawiaków, oraz ci wszyscy „rdzenni” 
łodzianie, którzy wybierają się do krew- 
nych ma święta do Warszawy, czy w oko: 


lice podwarszawskie, niewątpliwie przyj- 


mą tę wiadomość z dużym entuzjazmem. 
W ciągu niespełna pół godziny znajdą slę 
bowiem w Warszawie, czyli szybciej, niż 


trwa z Łodzi normalna jazda tramwajem 
od jednego punktu krańcowego do drugie- 
goin Przyjadą w dodatku nie zmęczeni, 
Za wszystkimi guzikami przy paltach, bez 
powykręcanych rąk i podeptanego obu- 
wia. m 

Około pierwszego grudnia projektowa- 
ne jest poza tym połączenie Łodzi szere- 
giem nowych linii lotniczych z innymi 
miastanite Polski, 

Według nakreślonezo projektu — sa- 
mołot Warszawa — Łódź — Gdańsk — 
Łódź — Warszawa odchodziłby w ponle- 
działki | środy. 

Samolot na trasie Warszawa — Łódź 
— Katowice — Łódź — Warszawa kurso- 


„Jwać będzie we wtorki i czwartki. 


"W środy i soboty — według projektu 
— lecieć będzie samolot Warszawa — 
Łódź Wrocław — Łódź — Warszawa, 
zaś we wtorki i soboty kursowałby samo- 
lot Łódź — Kraków — Łódź, 

Dyrekcja „Lotu“, pragnąc iść jak naj- 
prędzej na rękę mieszkańcom Łodzi — 
chce najpierw uruchomić te linie, które — 
zdaniem Łodzian — są dla całokształtu 


naszego Życia gospodarczego najbardziej 
potrzebne. „Express Ilustrowany" rozpl- 


Żarówki bedą 


Dlaczego zabrakło ich na rynku 


W związku z naszym artykułem na te- przedwojennego. Ziemie Odzyskane, cat- 


mat braku żarówek elektrycznych, 
tralny Zarząd 
komunikuje, że stan obecny 
długo I że w najbliższym czasie rynek zo- 


stanie zaopatrzony w dostateczną Ilość |s: 


żarówek. 
Przyczyny trudności, które powstały 


Cen- |kowicie zelektryfikowane i uprzemysto- 
Przemysłu Elektrycznego | w 
nie potrwa | niż 


lone, są o wiele większym konsumentem 
dawne „Kresy Wschodnie”, Poza tym 
eń i zima, kiedy wieczory są najdłuż- 
, są zazwyczaj okresem najwiekszego 
zapotrzebowania na żarówki. 

Moment ten wykorzystały elementy 


w zaopatrzeniu rynku w Żarówki, są róż- |spektlacyjne, chowają żarówki w oczeki« 


ne, 
opóźnione dostawy surowców zagranicz 
nych, 
kresie zimy oraz spekulacia. 


Zapotrzebowanie na żarówki wzrosło |66 zł., 


Przede wszystkim w grę wchodzą į waniu na zwyżkę, 


C.2.P.E, komunikuje, że ceny żarówek 


zwiększone zapotrzebowanie w 0-|nie ulegną żadnej zmianie i nadal wynosić 


będą: 1—25 Watt — 51 zł, za 40 Watt — 
za 60 Watt — 87 zł. Pobieranie 


u nas znacznie w stosunku do okresu |wyższych cen będzie surowo karane. (i) 


Adwokat umysiowo-chory 


skreślony zostanie 

Sensacją w sferach prawniczych Ło- 
dzi wywołała wiadomość o uznaniu jad= 
nego z adwokatów łódzkich za niepo- 
czytalnego. 

Dochodzenie w tej sprawie prowa- 
dzóne było przez prokuratora 
Okręgowego w Łodzi, który na podsta 
wie opinii biegłych lekarzy-psychiatrów 
uznał za umysłowo-chorego adwokata 
Wacława Opalińskiego. 

Sprawa 


automatycznie skreślony z listy adwo- 


Sadu į 


przeciwko adw, Opalińskie- izolować, 
mu została umorzona. lecz na podsta-lonieka rodziny. 


z listy awokackiej 


wie wydanego orzeczenia zostanie on 


kackiej przez Izbę Adwokacką i tym 
samym będzie pozbawiony prawa dal- 
szego uprawiania swego zawodu, 

Co do dalszych losów chorego umy- 
słowo adwokata, nie zapadła jeszcze 


decyzja, powzięta zostanie ona wów- 


czas, gdy lekarze określą, czy jest on 
niebezpieczny dla otoczenia 1 należy ga 
czy też może pozostać pod 


(a) 


suje zatem Ankietę Lotniczą, by nas 
Czytelnicy, reprezentujący najrozmaitsze 
odcinki naszego życia — wypowiedziell 
się szczerze, które linie — ich zdaniem — 
są w najbliższym czasie dla nas najpo- 
trzebnićjsze | będą miały największą frek= 
wencję? 

Jeśli chodzi o linie Łódź — Kraków = 
słyszeliśmy już głosy, że te dwa miasta 
utrzymują ze sobą stosunkowo mały kone 
takt I że linia taka nle mosłaby lieżyć na 
dużą frekwencję. Za uruchomieniem jed= 
nak tej linii przemawlałby takt, że w Iu- 
tym projektowany jest w Zakopanem caly 
szereg wielkich imprez sportowych. Mo- 
że więc Czytelnicy „Expressu* wypowie 
dzą swoje zdanie w tej sprawie? 

O ile Czytelnicy uważaliby to za wska- 
zane — mogłaby być również uruchomlo- 
na linia samolotowa Łódź — Szczecin. 

Dzięki temu bezpośredniemu zwróce» 
niu się do społeczeństwa łódzkiego — áy- 
rekcja „Lotu* będzie mogła zaspokoić rze= 
czywiste potrzeby miasta w dziedzinie ko+ 


munikacji lotniczej. (bgr) 
MMO WWW A 


Za osiem napadów 
j 
63 lata więziania 

Od pewnego czasu w powiecie piotn 
kowsklm grasowała nieuchwytna banda, 
która terroryzując okolicznych mieszkań: 
ców rabowała im dobytek. 

Bandyci przeważnie dostawali się de 
mieszkań wyłamuląc ramy ókienne, Do- 
stawszy się do środka, grożac bronią, a 
nawet strzelając dla postrachu kazań 
kłaść się na podłodze wszystkim obec- 
nym i plądrowali mieszkanie, zabierając 
pieniądze, biżuterię oraz cenniejsze rze« 
czy, 

Wreszcie władze  bezpieczeństw» 
wpadły na trop bandy, złożonej z sześciu 
członków, synów okolicznych . chłopów. 

Przywódcą był najstarszy trzydziesto” 
czteroletni Franciszek Przybył, który 
wiosną ub. r. zetknął się z 24-letnim Ja- 
nem Żerkiem i jego kolezą 19-letnim rów= 
nież Janem Żerkiem, Obai przyjaciele 
wrócili niedawno z Niemiec, skąd przy* 
wieźli dwa karabiny i pistolet, Dobruw: 
szy „do współpracy” 26-letniego Ka 
ka Stanisława, 24-letniego Batkę Włady 
sława į 22-letniego Justyna Stanisława — 
dokonali ośmiu napadów rabunkowych, w 
tym. jeden na Spółdzielnie Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej w Kuźniecowie. 

Bandyci stanęli wczoraj przed Wok 
skówym Rejonowym Sądem w Łodzi, 
który skazał herszta bandy — Przybyłę 
i 24-letniego Żerka Jana po 15 lat więzie- 
nia, Żerka Jana na 12 lat, Kacperka na 10 
lat, Batkę na 7 lat i Justyna na 4 lata wig 


zienia, / 


+ —4 


Str 4 
Niemka odbierała chleb 


wieźniarkom na Steringa 


Los polskich więźniarek przy ul. Ster 
linga w Łodzi był bardzo ciężki, gdyż 
dozorujące Niemki wykonywały swą 
pracę zbyt gorliwie. 

Lidia Müller, pielęgniarka z zawodu, 
mająca średnie wykształcenie, była od 
stycznia do maja 1940 r. oddziałową w 
więzieniu przy ul. Sterlinga. 

Z całą 
męcała się nad Polakami. Biła je, prze 
śldowała na każdym kroku, urażała 
godność nieszczęśliwych ofiar. — Jed» 
ną z najczęściej praktykowanych przez 
nią szykan było udbieranie żywności z 
paczek więźniarek. 

Żywność zdobywana i przesyłana do 
więzienia przez najbliższych — ginęta 
w łapach oddziałowej Múller. 

Specjałay Sąd Karny skazał Müller 
na 7 lat więzienia, 5 lat pozbawienia 
praw, oraz na całkowitą konfisktę ma- 
jątku. (MS) 


Trup noworodka 
znaleziono w piecu 


Makabrycznego odkrycia dokonano 
przy rozbiórce pieca w mieszkaniu Nr 27 
rzy ul, Nowozarzewskiej 6, 

Rozbijając kawały gliny, jeden z ro- 
dotników natrafił na jakieś zawiniątko, 
owinięte papierem., Po rozpakowaniu pa- 
czki okazało się, że leżą w niej zwłoki no» 
worodka, 

Powiadomiona o tym M.O, wszczęła 
poszukiwanią za wyrodną matką. Zwłoki 
musiały przeleżeć w piecu dłuższy okres 
czasu, gdyż znajdowały się w stanie roz* 
kładu. (i) 


Lazil ORMO pow. łódzkiego 

W ubległą niedzielę odbył się w Łodzi 
zjazd członków ORMO z terenu powia- 
"u łódzkiego, 

O godz. 10 rano na placu 9 Maja — 
nastąpił przegląd szeregów ORMO, 
Szczególnie licznie stawili się ORMOwcy 
ze Zgierza, Aleksandrowa i Konstanty» 
Jowa. 

W szyku bojowym oddziały ORMO 
przemaszerowały ul, Piotrkowską do 
gmachu Starostwa Powiatowego, gdzie 
Mdbyly się właściwe obrady. 

Po powiłaniach referaty wygłosili 

rzedstawiciele Komendy Wojewódzkiej 

AO, Powiatowego Urzedu Bezo. Publ. 
araz komendant wojewódzki ORMO. 

Po referatach wywiązała się ożywioe 
na dyskusja — zakończona wspólnym, 
żołnierskim obiadem, 


siec i świadomością |terzy pism, których na terenie naszego 
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Sprzedawca 


i jego rodzina pracuje w warunkach b. 


Ważną i odpowiedzialną rolę w roz-|z nich, wskutek clągłego przebywania 
owszechnianiu gazet spełniają kolpor- 
ży cierpi na reumatyzm. 

Jak zarabiają „gazeciarze”? 

Jak wszędzie, tak i tu, zarobki bywa” 
lją rozmaite. Wyższe są oczywista w 
śródmieściu, w bardziej ruchliwych i gę 
ściej zamłeszkałych dzielnicach, niższe 
na przedmieściach. 

Przeciętnie kolporter gazet zarabia 
800 — 400 złotych dziennie, Nie jest to 


miasta jest około 300. 

| Wielu jest wśród nich 
wojennych i pracy, Znaczny procent 
[stanowią ludzie starzy, sterani życiem, 
dla których kolportaż gazet jest jedy- 
nym źródłem utrzymania. 

Praca kolportera gazet nie jest tat- | 
wa. Pracują oni w warunkach cięż- | 
kich, od świtu do późnego wieczora, 
|przyczem pomagają im w tym trudnym | 
|zawodzie ich rodziny: żony 1 dzieci, sto 
ace niekiedy na mrozie, w słotę przy 
budce na ulicy, 

Nie więc dziwnego, że wśród kolpor: 
terów mnożą się choroby, Większość 


odkad kt 


300 


ORA KOPA 


inwalidów- 


to właściwie zarobek całej rodziny 
„gazeciarza”. 

Gazeciarze zostali zrównani w pra: 
wach z pracownikami I kategorii, ko- 
rzystają z kartek żywnościowych I ka- 


NENULCEALALNNNI 


Ponad 


tysięcy ludzi 


TUM 


IERI] 


MAPEMA 
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czyta codziennie 


„Express Ilustrowany" 
najbardziej popularny dziennik popołudniowy 


Kto więc chce skuuteczmnie się ogiaszać 


winien, w dobrze zrozumianym interesie własnym, 
czynić to przede wszystkim 


W „Expressie Ilustrowanym“ 


na dworze i braku odpowiedniej odzie- jsię im należy; 


gazet 


cieżkich. - Jak żyje 
i ile zarabia rodzina „gazeciarza“? 


Państwo dało „gazeciarzom* to, c6 
„gazeciarze" ze swej 
strony ponoszą lojalnie wszystkie cię- 
żary społeczne, 

Tak, jak | inni obywatele, płacą po- 
datki, biorąc także aktywny udział w 
życiu społecznym. 

Zarobki ich są skromne, praca bar= 
dzo trudna. Zazdrościć niema czego... 

(0) 


MMM NANA 
zbyt wiele, jeśli uwzględnić to, że jest | metalisti, 


uwaga? 


Obowiązuje cennik 
na artykuły włókiennicze. 


W celu opanowania chaosu cen, Cen. 


tegorii i innych uprawnień pracujących. | trala Tekstylna w porozumieniu z wszy- 


stkimi sgktorami gospodarczymi ustali- 
ła obowiązujący w detalu cennik na 
okożo 200 najpopularniejszych artyku- 
tów wiókienniczych. Cennik ten już w 
dniach najblizszych zostanie przes.any 
zainteresowanym. 

„Izba Przemysłowo - Handlowa w Eo- 
dzi zwraca uwagę, że kupcy»detaliści 
winni ustalać ceny w granicach tego 
cennika; jak również kupujący będą 
mieli prawo żądać w sklepach okazywa 
nia cennika. 

Tyle komunikat Izby Przemysłowo. 
Handlowej. Na marginesie tej sprawy 
warto jednak zwrócić uwagę na pewien 
charakterystyczny szczegół, 

Hurtownia przy sprzedaży towaru 
otrzymuje 15 procent zarobku, kupiec» 
detalista około 30 procent. Towar więc, 
gdy dojdzie do rąk konsumenta, jest 
droższy niemal o polową od ceny fa- 
brycznej, 

Gdy nabywanym artykułem jest 
materiał bawełniany, czy pończachy — 
suma do zapłacenia nie jest tak rańgco 
wielka, jak na przykiad przy Sprzeda- 
dy drogich msteriałów weinianych, któ- 
rych niektóre gatunki kosztują ponad 
6000 ziotych metr! Ten drogi więc to- 
war kupujący może nabyć w cenie 9000 
ziotych! 

Z faktów tych wynika konieczność 
poddania rewizji marży zarobkowej, 
która, jeśli chodzi o tańsze artykuly, 
moe pozostać bez zmiany, lecz przy 
artykułach drogich musi bezwzględnie 


LĘK yy ARR tO bye obniżona! 


— Jestem głupia, że niedostrzegłam 
tego wcześniej — wzdychała Monika — 
przecież powinnam była zrozumieć to 
chociażby wtedy, kiedy Bogusław, przy 
klęknąwszy na placu tenisowym żawia- 
zywał Werze sznurowadło u pantofel- 
ka... Był przecież taki przejęty, niele- 
dwie wzruszony: może nawet szczę* 
śliwy, że wolno mu wyświadeżyć swojej 
ukochanej małą uprzejmość... 
Że też za teren swojego romansu 
obrał właśnie park kalinowski I tamten 
piac tenisowy! — szarpnęła nią ostra 
zazdrość. 

— Ten plac tenisowy.. — przymknę: 
la oczy. 

«Z miejscem tym zwłązanych jest 
tyle wspomnień! Tu przecież poznali się 
kiedyś | zaprzyjaźnili. z 

Ona, siostrzenica pani Sternickiej po 
dziesiątym kisielu i on, syn szkolnego 
przyjaciela pana Sternickiego, byli za- 


13) 


zywasz? 

— Monika! 

Więc chodź mała Moniko, a pokażę 
ci przede wszystkim, jak się trzyma ra- 
kietę w ręce. A potym jak się serwuje 

Odtąd też została dla niego na za- 
wsze „małą Moniką". 

A przecież lata biegną. Mała dziew 
czynka zmieniła się w ślicznego pod- 
lotka, w panne, on zaś w dalszym cią: 
gu, tak jak wtedy, w dniu poznania, 
mówił do niej „mała Moniko“. 

Przed dwoma laty doktór Ryszowie: 
cki powrócił z zagranicy, gdzie bawił 
dłuższy czas na studiach, Mocno ude- 
rzyło jej serduszko, kiedy kj 

Monika skończyła właśnie dziesięć | Wanie usłyszała przez telefon jego głos. 
lat, zaś Bogusław afatsz od niej o dzie | 7 Hallo! — tu Bogusław Ryszowie. 
sięć lat, był już studentem medycyny. |©" 

Nie ranma jakie były przyczyny — Tu Monika Mirołęcka! 
(może jakiś mały zawód akademickiej | — Ach, mała Monika!... 
miłości) dość, że młody trzymał się wte- |masz, czy mama w domu? 
dy zdala od piękńych pań, które gro: | — Wyszła przed chwilą do miasta! 
madą napełniały kalinowski park. — A czy mógłbym was odwiedzić 

Zainteresowała go raczej mała |dziś wieczorem? 
dziewczynka, przyglądająca się grają- 
cemu w tenis towarzystwu. 

Dziewczynka była samotna, 
śmielona i bardzo przytym miła, 
zaś miał dobre serce. wu! 

— Jeśli chcesz — uśmiechnął się doj Monika kłamała najwyraźniej. Pani 
samotnego dziecka — nauczę cię tak-|Wanda Mirolęcka lubiła wprawdzie dok» 
że grać w tenisa! tora, ale nie wyróżniała ga specjalnie. 

— Czyżby pan chciał naprawdę —| Zresztą pani Wanda nie była zanad- 
zarumieniło słę uszczęśliwione dziecko. |to towarzyska. 


dworze kalinowskim, gdzie tak bardzo 
pożądany był każdy uśmiech młodej twa 
rzy, 


Jak się 


wołała — z zapałem ale zaraz potem, 
onie [szybko poprawiła się. — Mama bardzo 
on |się ucieszy, kiedy pana zobaczy zno- 


warszawskich. 

ogromna kamienica 

Warszawy i mniejsza 

zapewnało jej życie spokojne i dostat 


— Będę strasznie szczęśliwa — za: | daj, 


i ę ne dz Owdowiawszy przed ski, lecz po dawnemu była 
wsze jak u siebie w domu w. wielkim [ss Ależ, dlaczego nież A jak sie na paroma laty, wycofała się z salonów tylko „mała Monika"," 


Po mężu zostala jej. 
w śródmieściu 
na Pradze, co 
nie. 

Bardzo religijna, konserwatywna, 
zajmowała ' się sumiennie wychowy= 
waniem swojej córki, która odziedzi- 
czyła po niej tą samą uczciwość i pra 
wość charakteru. 

Lecz po kim wzięła Monika w spad 
ku swoją kokieterję? 

Bo oto, wiele czasu przed przyjściem 
doktora Bogusława, stała przed lus- 
trem i przyglądała się sobie pilnie. 

Miała Jasne włosy i szafirowe oczy: 
tak przejrzyste jak najładniejsze pa- 
nie, mieszkające nad północnymi fior- 
dam w ojczyźnie Knuta Hansuna. 
Usta miała drobne, śliczny owal szyi. 

— Nie jestem wcale brzydka — z 
uznaniem skinęła głową przed swoim 
odbiciem, uśmiechając się w lustrze. 

Potem lekko poprawiła bluzkę. 

— Krawcowa powiedziała mi oneg 
że mam ładnie osadzone piersi. 
Ciekawam, czy i on zauważy również 
że jestem juź kobietą... 

Ale doktór Bogusław nie zauważył 
jakoś tego szczegółu, Przywitał ją 
ardzo serdecznie, ale (o wielki zawo- 
dzie!) nawet nie pocałował ją w rękę. 

A i później był zawsze w stosunku 
do niej bardzo uprzejmy i przyjaciel= 
dla niego 
*.(D. e a.) * 
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Trzeba zawczasu o tym pomyśleć. -- Paskarstwo winno być w tym okresie 
szczególnie tępione -- Pociągi dodatkowe i samoloty i 


Chociaż od Świąt dzieli nas jeszcze 
przeszło miesiąc, daje się już odczuwać 
pewne... przedświąteczne podniecenie. 

Znaleźli się nawet gorliwcy, którzy 
już.. robią zapasy. Skupują więc ma- 
sło, jaja — bo to: „moja pani, moja 
pani podobno na święta mają  koszto- 
wać..." tu szeptem wymieniana jest ja- 
kaś zawrotna suma. 

Nie bójcie się, zapobiegliwe gosposie 
— już Komisja Specjalna  przypilnuje, 
by ceny te nie zakłualizowały się na te- 
renie Łodzi! 

Jak nas zapewniają sfery kupieckie 
oraz Wydział Aprowizacji — ryb, tej 
tradycyjnej potrawy wigilijnego stołu 
— również w tym roku nam nie zabrak 
nie. Będą ich rozmaite gatunki — tak 
że staną się dostępne nawet dla naj- 
mniej zasobnej kieszeni. Nowa kalkula- 
cja cen na dorsze przyczyni się do te- 
go, że tej najtańszej, a smacznej i po- 
żywnej ryby pokażą się na rynku łódz 
kim duże ilości. , 

Niektórzy nasi Czytelnicy, ci co nie 
gardzą kieliszkiem i, jak to się mówi 
„za kołnierz nie wylewają* martwią się 

że rzekomo zdrożeje wódka. A podczas, 
świąt, wiadomo, popić trzeba. 

„Express Ilustrowany" informował 
się w tej sprawie w Monopol Spirytu- | 
sowym, gdzie — jak już podawaliśmy! 
— zapewniono nas, że Monopol Spiry-| 
tusowy żadnych podwyżek cen na swe | 
wyroby nie przewiduje i nie ma naj- 
mniejszych podstaw „do tego rodzaju 
przypuszczeń. 

A jak będzie z tradycyjnemi babka- 
mi 


Plerniki, marmoladki, cukierki wyra- 
blamy w kraju — będzie ich więc ped- 
dostatkiem, natomiast takie přzedwo- 
jenne smakołyki, jak, zdobiące ongiś 
nasz wigilijny stół, daktyle, figi, rodzyn 
ki migdały — już w okresie wojennym 
niemal całkowicie znikły ze świątecz- 
nego jadłospisu. 

W tym roku równeż nie należy ich 
sie spodziewać, jeżeli bowiem nawet po- 
każe się ich'trochę ma rynku — to ce- 
ny ich prawdopodobnie będą tak za- 
wrotne, że nie będą one przeznaczone 
dla zwykłych śmiertelników. 

Drogie są jabłka, które dawniej rów- 
nież należały do. tradycji I — te naj- 
malejsze najbardziej czerwone, wiesza 
ło się nawet na choince. 4 

Jak kształłować się będą w roku bie- 
żącym ceny choinek — jeszcze nie wia 
domo. Wóbec ogromnego przetrzebie- | 

„ nia naszych lasów przez okupanta — 
wskazanem byłoby, aby nie niszczono 
niepotrzebnie drzew świerkowych i by. 
nie wycinano więcej choinek, niż ludzie ' 
będą w stanie ich kupić. 

Także w związku ze zbliżającęmi się 
świętami wszystkie krawcowe cieszą | 
się wzmożonym powodzeniem. Każda 
kobieta pragnie w ciągu tych dwóch 
świątecznych dni błyszczeć urodą i ele! 
gancją, Wobec otrzymania przydziału 
wełen sukniowych na kartki — każda 
niemal z nas będzie sobie mogła pozwo- 
lić na nową świąteczną „kreację“, w 
której — o ile nie zdobyła go pierwej 
— niewątpliwie zdobędzie serce swego 
wybrańca, 


Ponieważ w dzisiejszych warunkach 


Gwiazdka „Expressu“ 
KUPON Kr. 3 


wyciąć i zachować 


większość rodzin i przyjaciół rozproszo |sposób byłoby całych 5 dni odpoczyn 
na jest po całym kraju — liczyć się na- |ku 

leży i w tym roku z wielką ilością świą 
tecznych wyjazdów, szczególniej, że! zawczasu o dodatkowych samolotach 
więtła w tym roku specjalnie „dobrze“ |w okresie czterech dni przedświątecz- 
wypadają. Można wyjechać już 2l-ego jnych. Samoloty te kursować będą na 
wieczorem, 22-ego bowiem — to nie-jlinii Warszawa — Łódź — Warszawa. 
dziela, no a na poniedziałek niektórzy| Dobrze byłoby, gdyby nasze władze 
optymiści liczą, że się zwolnią. W ten 'kolejowe również zawczasu pomyślały 


Jak ogrzać mi 


* Linie Lotnicze „Lot* pomyślały już 


ICS 


wygodne, ale drogie. - Pieca kaflowego 


Spadły, pierwsze Śniegi — zima już się można już teraz zorientować, ilość ta nie 
zaczęła. Nie ma jeszcze mrozów, ale każ- | będzie dostarczona, 
dy chce się przed zimnem zabezpieczyć Najbardziej rozpowszechnione i poszi- 
i tak, jak rokrocznie, w sklepach z „shea [bioen są piecyki żelazne, tak zwane po- 


żelaznej rozpoczął się ruch klientów, chcą* |pularnie „Kanonki”. Niewielkie ich ilości 
cych kupić piecyk czy termon na zimę. [jakie dostarczane są na rynęk. mają ceny 

Stwierdzić jednak należy, że piecyków [około 300 zł, za sztukę, zależnie od solid- 
jest brak. Od czasu do czasm pojawia się |ności wykonania i wagi. Termony, nazy- 
ograniczona liczba w sklepach, ale zapo- |wane najczęściej „znomami”, — kosztują 
trzebowanie jest dużo wk Fachow- | pr. 19 700 zł. Rury, których również 
cy przewidywali na Łóc di wa się brak, dochodzą do ceny 80 
ziotyc. 


two będzie zarotrzi 
Gdy się mówi o piecykach I termonach 
nr 


na 30 tysięcy piec, 


Węgiel na kartki 


cps! 4, s 
wan en już być w budkach detalistów 
Wiele osób nie odebrało jeszcze przy- Oświadczano nam, że w ubiegły piątek 
działowego węgla tytulem HI raty, a tu, |przerzucono na rozdział kartkowy 2000 t 
jak na złość, pogoda t że trzeba palić | węgla | że wężiól ten powinien iuż się zna- 
w piecu, Trudno także nabyć na razie wę- |leźć we wszystkich budkach detalistów. 
ziel wolnorynkowy w cenie komercyjnej, Dlaczego wobec tego „prywatna inicja- 
bo zapowiedziane ilości węzla interwer | (ywa" pracuje tak ospale? Czeńm nie przy 
cyjnego jeszcze nie nadeszły. A zresztą | spiesza się odbioru przydziału węgla, aby 
węgiel wolnorynkowy kosztuje 1700 1 1200 |jaknałprędzej otrzymali go ludzie potrze- 
złotych, a przydziałowy jest znacznie tań- | bujący? 
szy, pocóż więc przepłacać ? 7 
Zwróciliśmy się do W 
zacji i Handlu Zarządu Miei: 
teniem, dlaczego nie ma w 
przydzialowego na Ill ratę? 


sba wydać ludziom to, co się im 

W tym tygodniu wszyscy winni 

zrealizowane kartki węzłowe, tym 

bardziej, że węgiel na ten cel został prze- 
dany! (z) } 


Ghcieli sie bronić... omami 


a 4 ur sr 
Za posiadane narzędzi ziodzie skich — areszt 

Narzędzi złodziejskich, łak łomy, wy-j dość mętne wyjaśnienia. 
trychy, pilniki i t d. nie wolno wyrabiać | Byli obaj na zabawie w fabryce, a Po- 
nabywać ani posiadać, grożą bowiem za | niewąż bali sę, że ich jacyś pijani mogą 
to bardzo wysokie kary, nawet w wy-|napaść — wzieli ze sobą na wszelki wy 
padku, jeśli posiadacza tych przedmio- | padek wymienione w protokule przednil 
tów schwyta się nie na gorącym uczyn- 
ku kradzieży. 

Dnia 3 listopada rb. patrol MO. solrwy- 
tat na ul. Kątnej, obok fabryki firmy da- 
wniej Allart į Rousseau, dwóch mężczyzn, 
przy których znaleziono łomy, pilniki I 
dłuta. 

Zabrano ich do komisariatu, a wczoraj 
stanęli oni przed sądem  starościńskim 
starostwa śródmiejskiego, gdzie złożyli 


Zabił i uciekł 


Tragiczny wypadek na ul. Pabianickiej 


Jak nazwać poniższy wypadek, jak nie Działo się to obok posesji Nr 36. Cóż 
rozwydrzeniem? zrobił szofer, sprawca nieszczęścia? Jak 
Ulicą Pabianicką przechodziła 54-letnia | zareagował on na wypadek? 
Jadwiga Wołkowska, zamieszkała przy Ku oburzeniu przechodniów, zamiast 
ul. Krośnieńskiej 16. Gdy chciała przejść | zatrzymać samochód i pospieszyć z pomo- 
na drugą stronę ulicy i znalazła się na|cą ofierze, dał „gazu“ j znikł. 
iezdni, nadjechał w szybkim tempie samo- Do ofiary wypadku wezwano lekarza 
chód ciężarowy Nr C 38.038, naładowany |pogotowia ratunkowego, przed przyby- 
mąką. ciem jego jednak, Wołkowska zmarła, nie 
Nieszczęśliwa kobiecina nie zdążyła odzyskawszy przytomności. 
uskoczyć w bok i dostała się pod koła ma- Szofera samochodu Nr C 38.038 poszu- 
szyny, która przejechała po niej, zrucho= | kuią władze, celem pociągnięcia go do od- 
cząc jej kości, ` powiedzialności, (6) ` 


ościński skazał 
więc obydwu przyjaciół — Henryka Ren 
dzikowskieęgo (Nowe Sady 51) } Feliksa 


Jurgę (Wieniawskiego 30) po miesiącu 
bezwzględnego aresztu, dokąd obydwaj 
zostali natychmiast odprowadzeni pa roz- 
prawie. (1). 


o umożliwieniu ludziom jakiegoś ludze 
kiego dojazdu do celu ich świątecznych 
podróży, By uruchomione zostały po- 
ciągi dodatkowe I by przy sprzedawa* 
niu miejscówek.. liczono się z realną 
ilością miejsc w wagonie, by nie powta 
rzały się wypadki, że osoby posiadające 
miejscówki napróżno walczyły o naleźne 


im miejsce: a K. b 
K i 


„Kanonki“ i „gnomy“ są nieoszczędne. - Grzejniki elektryczne są 


nie nie zastąpi 


należy wyjaśnić jedną sprawę, która na 
ogół nie jest znana, mianowicie termony I 
piecyki są bardzo nieekonomiczne. 

Spalają dużo więcej węgła, niż normal- 
ny piec kailowy, a poza tym mają wadę, 
znaną dobrze ich posiadaczom — wpro- 
wadzają do mieszkania nieporządek i bru- 
dzą sadzami. Przed wojną prywatne fa- 
bryki prowadziły kampanię reklamowe w 
selu  rozpowszechnienia użycia wyrabia« 
nych przez nie termonów į piecyków. Re- 
klama ta wmówiła właśnie ogółowi, że za- 
instalowanie termonu wprowadzi duże o= 
szczędności w zużyciu węgla. Zdanie to 
jest jednak sprzeczne z tym, co wykazuje 
praktyka. Termony są praktyczne tylko 
w tym wypadku, o ile chodzi o szybkie, 
lecz krótkotrwałe nagrzanie jakiegoś lo- 
kalu. Na przykład: biura, klasy szkolnej 
itp. — wszędzie tam, gdzie potrzeba, aby 
w ciągu kliku godzin na dobę utrzymać 
odpowiednią temperaturę, którą można 
osiągnąć bez tak długiego czekania, Jak 
przy nagrzewaniu pieca kaflowego. Piece 
kaflowe są jednak nie do zastąpienła w 10- 
kalach mieszkalnych, gdzie w ciągu całej 
doby należy utrzymać jednakową ciepło- 
tę. Poza tym dobrze zbudowany I utrzy» 
many piec kaflowy jest jednak najbardziej 
ekonomiczny 1 nic 20 nle zastąpi. 

Wśród sier pracujących „kanonki” | 
„znomy* są dlatego tak bardzo rozpow- 
szechnione, że przeciętny robotnik, czy 
urzędnik, wychodzi do pracy wcześnie ra- 
no į wraca wieczorem, a przez cały dzień 
nie przebywa w domu. W tych zaś go- 
dzinach, gdy jest w domu, opłaca mu się 
nagrzać mieszkanie przy pomocy termo= 
nu, który wymaga duża mniejszego za: 
chodu przy rozpalaniu, niż normalny piec 
kaflowy. W wypadku jednak, gdy są w 
lomu dzieci.. bezwarunkowo ekonomicz- 
iiełsze i zdrowsze jest nagrzer'anie miesz. 
nia piecem kailowym, który nie wywo- 
tuje niebezpiecznych dla zdrowia wahań 
temperatury. a również i mniej dymi, nie 
wymagając tak częstych przy użyciu „ka- 
nonek" wiet pomieszczenia, powodu- 
jących niepotrzebne wyziębienie lokalu. 

Grzejniki elektryczne. stosowane jaka 
środek pomocniczy przy piecach kaflo* 
wych, są bardzo praktyczne, Obecnie je- 
dnak cena ich jest dość wysoka, przekra+ 
cza 3000 zł., a poza tym konieczne są osz- 
czędności ña zużycie prądu elektrycznego. 

Bezwartnkowo nairacjonalniejszym spo- 
sobem ogrzewania mieszkań w zimie jest 
centralne ogrzewanie. Kaloryfery utrzy= 
muią stałą ciepłotę, mając jedną wadę, a 
mianowicie zbytnie wysuszenie mieszkał 
nia, a zato wielę innych zalet: naiekono- 
miczniejsze zużycie paliwa | to, że nie bru- 
dzą mieszkania. Instalacje centralnego O- 
grzewania, niestety, nie w każdym domit 
można założyć, a poza tym są one ogrod 
mnie kosztowne. 

Piece kailowe 1 grzejniki elektryczne 
jako środek pomocniczy w przeciętnych 
warunkach są jednak nairacjonatniejszym 
sposobem ogrzewania mieszkań w aoi: 

z 


| 


Str 6 
Śmiech to zdrowie 


Humorek na wtorek 


Po powrocie z Bikini, stynny uczony prol. į 


Einstein otrzymał do swej dyspozycji od- 
dzielne obserwatorium astronomiczna, w któ- 
rym spędzał po kilka godzin dziennie, bada- 
jac gwiazdy i dokonywując spostrzeżeń, któ- 
re potwierdzały jego teorię o wszechświecie. 

Pewnego wieczora spoglądał prof, Ein- 
stein przez teleskop na planetę Marsa, Na- 
gle poczuł jakiś przykry zapach, a po kil- 
ku minutach nadblegl asystent, przepraszając 
gościa, że właśnie popsuła stę instalacja 
kanalizacyjna, którą teraz poprawiają. 

— Nie szkodzi — odpor? Einstein — wy- 
obrażalem sobie, że to cuchnie z kanałów 
na Marsie... 

e. + 

Drugi dzień w szkole. Wicuś spóźnił się 
na iev=ję. Nauczycioł strofuje go. 

— Czy nie wiesz, że do szkoly 
przychodzić punktua'nie? 

— Owszem, wiem — odpowiada Wicuś, 
— Ale ja sią spóźniem przecież tylko o 10 
minut. 

— Tok, ale ty się spóźnisz o 10 minut, 
drugi się spóźni o 10 miput, trzeci się spóźni 
"o 10 minul 1 w ten sposób będzie już cala 
godzinal... 


trzeba 


s... 

Pani Genowefa jest bardzo zdolna I mu- 
gykalna, ale ma jedną wadę: jest bardzo 
tega. Patrząc na lej twarz widzi sią tylko 
podbródki | podbródki. 

Ale — jok już się rzekło — poni Geno- 
wefu jesi mnzykalna, Gra na skrzypcach, 
Właśnie protesor zwraca jej uwogą: 
— Nloch pani przyciśnie sktzypce 

podbródka! 
A poni Genowefa: 
— po którego, proszę pana?... 


do 


szak 

No małej stacyjce pod Warszawą zawia- 
dowca, nie wiedząc jaką robotę dać swemu 
jedynemu robotnikowi, kazał mu oczyścić 
szyny glaspoplerem, 

Wieczorem robotnik nie zjawi! stę. Nie 
przyszedł też | druglego dnia. Zaniepokojony 
wywiadowca dał znać Milicji. Wreszcie po 


tygodniu otrzymuje depeszę następującej 
treści: 

— Jestem w Szczecinie stop zabrakło 
1aspapieru, 


Małżonkowie Kolasińscy bawiq w uzdro- 
wisku. Już od miesiąca. Oboja siedzą w por. 
ku i pizyglądają sią przechodzącym kura- 
cluszom. Pani Kolasińska uśmiecha się do 
każdego młodzieńca, 1 pan Kolasiński smęt- 
nie czyta gazetę. Wreszcie odkłada | po- 
wiada; 

— Tu Jest strasznie nudno, chciałbym [uż 
wrócić do domu... 

— Nie rozumiem, dlaczego sią tu nu. 
dzisz — odpowiada małżonka. — ja sią tu 
doskonale bawię. 

— No, tak., Bo ty jesteś ze mną, ale ja 
jestem — z tobq... 


EXPRESS ILUSTR 


Ruch u krawców 
w związku z wydawaniem materiałów na kartki i zkliżającymi się 
świętami. — Nadmierne apetyty „mistrzów igły“ 


Rzucenłe na rynek kilkuset tysięcy me- 
tirów wełny drogą rozdawnictwa kartko- 


|wego spowodowało formalne zakorkowa= 


nie pracowni krawieckich. 

Krawcy i krawczynie mają dosłownie 
pełne ręce roboty, tymbardziej, że zbliża- 
ją się święta Bożego Narodzenia i karna- 
wał, toteż każdy chciałby do tego czasu 
uszyć coś sobie z otrzymanego przydziału, 

Sprawienie sobie garnituru, palta, czy 
też sukni połączone jest z poważnym 
wstrząsem dia budżetu, mimo, iż materiał, 
ti. rzecz podstawową, otrzymaliśmy sto- 
sunkowo tanio. 

Drogie są dodatki krawieckie, a szcze» 
gólnie lepsze gatunki podszewki. Watoli- 
ny zupełnie w Łodzi niz ma, co stawia w 
kłopotliwej sytuacji tych, którzy chcą u- 
zyć sobie palta zimowe. 

Ale najgorzej przedstawia się sprawa 
z tzw. robocizną. 

Raptowny napływ klienteli do pracow- 
ni krawieckich rozpętał istną orzię cen. 
Krawcy żądają takich sum, ch czło- 
wiek pracy w żaden sposób nie jest w Sta- 
nie ze swych zarobków zapłacić. 


R 


jak 


+z 


Hodad m 


A przecież uszycie sobie garnituru, su- 
kni, czy palta to nie jest rzeczą luksusu, 
lecz bardzo często pierwszorzędnej wagi, 
ubranie bowiem jest dla wielu ludzi, któ- 
rzy wszystko stracili w pożodze wojennej, 
artykułem pierwszej potrzeby i pod tym 
też kątem należy podchodzić do tej spra- 
Wy. 

Na wszystkie artykuły pierwszej po- 
trzeby obowiązują ceny urzędowe. Obo- 
wiązują one nawet w zakładach fryzjer- 
skich, gdzie z uwazi na ciężkie położenie 
świata pracy, wprowadzono dwa cenniki; 
normalny l ulgowy dla pracujących. 

Czemu krawcy nie wykazują w tej 
sprawie obywatelskiego stanowiska? Jest 
przecież rzeczą najzupełniej zrozumiałą, 
że wełnę przydziałową otrzymali tylko 
ludzie pracy, bo Innym materiału nie wy- 
daje się. | od tych właśnie ludzi pracy, 
od robotników 1 pracowników umysło= 
wych, krawcy żądają za uszycie garnitu- 
ru od 6 do 15 tysięcy złotych! 

Swego czasu krawcy wysunęli orygi- 
nalną propozycję. Chcieli wprowadzić 
dwa cenniki — dla pracujących i dla nie- 


czennikom 


złoży społeczeństwo łódzkie w nadchodzącą niedzielę 


dnia 17 


Jak już donosiliśmy o tym pokrótce, 
w niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się 
uroczysty pogrzeb 35 męczenników, 
ekshumowanych z mogiły ma cmenta- 
rzy żydowskim na Dołach, ~ 

Wczoraj przez Obywatelski Komitet 
Uczczenia Pamięci Ofiar Hilleryzmu 
ustalony został dokładny program uro- 
czystości. 


W nadchodzacy piątek na murach 
miasta roziepione zostaną  klepsydry, 
wzywające ludność dy złożenia hołdu 


zamęczonym 
kom. 

W niedzielę zaś, o Świcls, trumny ze 
zwłokami exshumowanych  przewiczia< 
ne zostaną z cmentarza na Dołach na 
Radogoszcz w czym udział weżmie kom- 
pania honorowa wojska z pocziem 


przez hitlerowców Pola- 


listopada j 
sztandarowym * orkiestry Nad wspól: 
na mogiłą 25 'ngczernikć 
honorowa, złożona z przedstawicieli or- 
ganizacji młodziezowych, Zw. b. Włęż- 
|niów Politycznych I Zw Uczestników 
Waiki Zbrojnej o Wolność i Demokra- 
cję. 

| Zwłoki 12 ofiar zostały rozpoznane 
przez rodziny i zostaną one ułożone po 
prawej stronie mogly. Nazwiska ziden 
tyfikowanych umieszczone będą na spe 
cjalnej tablicy. 

Uroczystości niedzielnych  dopelnią 
przemówienia przedstawicieli Wojska 
Polskegro, odewranie przez orkiestrę 
wojskową 1 Elektrowni Hymnu Narodo- 
wego i marsza żałobnego, pienia żalob 
jne poczym trumny zostaną opuszczone 
„do wspólnej mogiły. (i) 


iV stente straż | 


pracujących. Uszycie garnituru dla pra- 
cującego członka związku zawodowego 
kosztowałoby około 1000 zł., co do pozo- 
stałych krawcy mieliby wolną rękę. 

Propozycja na pozór bardzo szlachet= 
na, ale krawcy przy określaniu procentu 
produkcji chcieli na jedno ubranie szyta 
dla pracującego przeznaczyć kilka ubrań 
dla niepracujących, W praktyce wyglą- 
|da to w ten sposób, że kiedyby się zgłosił 
robotnik o uszycie ubrania za 1000 zł., za- 
wsze usłyszałby odpowiedź, że zamówie» 
nia nie można przyjąć.» z powodu zawar 
lenia robotą. 

Propozycja ta została odrzucona, al- 
bowiem stosunek faktyczny jest u nas ine 
ny: daleko więcej jest bowiem pracują» 
cych od wałkoni! 

Ale chodzi o sprawę zasadniczą: jakim 
prawem krawcy żądają I pobierają tak 
wysokie ceny, jeśli obowiązuje ich cennik 
maksymalny, ustalający, że nje wolno Im 
brać więcej za uszycię ubrania niż 3.500 
złotych, a za uszycie kostiumu damskiego 
— zl, 3.0002 

Jeżeli cennik ten, ustalony w stycznia 
rb, stał się już nieaktualny, cech kraw= 
ców winien wystąpić o jego rewizję, dów 
póki jednak obowiązują stare ceny urzę 
dowe, muszą one być przestrzegane! 

Przypominamy, że krawcy obowiązae 
nl są prowadzić sznurowane książki, do 
których winni zapisywać kolejno Imlona, 
{nazwiska I adresy klientów, datę przyję* 
cia zamówienia I datę wykonania roboty, 
że we wszystkich zakładach na widocz= 
nym miejsca winny być umieszczone urzę 
dowe cenniki dla I i Il kategoril roboty.” 

Trzeba stwierdzić, że winę ponosi tak- 
że sama publiczność. Powinniśmy stać na 
straży swoich Interesów. Jeśli krawiec 
„żąda więcej, Monsta cznnmik arzęQówy; 
należy go traktować tak samo, jak nieucze 
ciwych kupców, pobierających wyższe ce« 
Iny od urzędowych. O wypadkach tego te= 
go rodzaju należy donosić natychmiast do 
Okręgoweg6 Inspektoratu Ochrony Skar= 
bowej przy ul. Narutowicza 6, tel. 169-70. 
| Człowiek pracy ubranie musi mieć, a 
pracić za robociznę kilka razy więcej, niż 
wynosi Jego zarobek miesięczny, nie jest 
Jw stanie! (a) 


Powieść o życiu Łodzi —przed wojną, podczas okupacji ipo wyzwoleniu 


— Dziś wszystko się już zmieni- 


ło. Jeszcze tylko maszyny stukają tak, 


| 


— Ale chociaż masz tyle pracy — 
przerwała mu Mroczkówna — sądzę, 


Bezprzecznie Orszewski jest nadal 
dżeatelmenem, A zresztą w głębi du- 
szy jest zadowolony, że może jeszcze 
przez parę minut dłużej pozostać w jej 
towarzystwie. 

Przy pożegnaniu — jakgdyby chce on 
wynagrodzić jej poprzednią szorstkość 
— staje się miły, nie ledwie czuły. 

— Dziękuje ci, Haneczko, za twoją 
wizytę! Sprawiła mi ona wiele przy jem- 
ności. 

Mógłby jej jeszcze 
teraz dopiero zrozumiał, jak bardzo 
przez cale te dwa dni tęsknił za nią. 
„On jednak jest za ambitny, ażeby się 
przed nią zwierzać i tylko raz jeszcze 


powiedzieć, że 


ak kiedyś, ale reszta jest już zupelnie że znajdziesz kiedy wolną chwilę, aże- całuje jej dloń. 


iana. Mlodość moja minęla.. I szczę- 
$cie moje także. 

-- Staral się nie patrzeć w jej oczy. 
— Ai ty zmieniłaś się bardzo, Nie 
Jestem już dla ciabie tym, czym daw- 
niej. Jeśli do mnie wracasz, to tylko 
dlatego, że kiedyś dalem ci dużo p 
mych wspomnień, W rzeczywisto: 
jednak (choć sama o tym nie wiesz) ko- 
thasz bardziej ianego: tego, który jest 
lzisiaj twoim narzeczonym. 

Hanka nie odpowiedziała. I znow 
w hali jak gdyby głośniej zastukały sel- 
aktory. 

— Jak ci się tu podoba? Jak idzie 
praca? — pyta wreszcie konwencjonal- 
nie Mroczkówna. 

— Oskar Brauer — zaczyna facho. 
wo inżynier — prowadził ostatnio w 
łabryce dewastacyjaą gospodarkę. Wy- 
żyłował do ostatka nie tylko ludzi, ale 
JAR Będę miał teraz sporo robo- 
v mim doprowadze ie da norzedku, _ 


by spotkać się ze starymi znajomymi. 
Nieprawdaż? 

Oczy Mroczkówny spoglądają pro- 
sząco, Zbigniew mięknie, Niemniej od- 
powiada prawie oschle. 

— Jeśli się nad tym głębiej zastano- 
wie, przyznasz mi chyba rację, że nie 
ma żaddego sensu, ażebyśmy się spo- 
tykali. Masz przecież narzeczonego, 
pocóż więc komplikować sobie niepo- 
trzebnie życie? 

Hanka przeciera sobie lekko lewą rę- 

gzolo. Czyżby zabolała ją głowa? 
_A może tylko „chce, w ten sposób zwró 
cić uwagę, że nie ma już dziś na palcu 
pierścionka ze szafirem, jak to było 
jeszcze onegdaj. 

A potem mówi spokoj 

— Chociaż zmieniło się wiele, jedno 
pozostało chyba niezmienne: że w dal- 


szym ciągu jesteś dżentelmenem. A ja- 
Ko taki bądź łaskaw odprowadzić da- 
mę, która ci złożyją wizyłe. da hramv. 


anka przytrzymuje jego rękę w swo 


jej. 

— Zbyszku — powiada nagle gorąco 
— po co ta całą komedia? Chciałabym 
ci powiedzieć o niejednym, ale nie tu 
i nie teraz! U 

— Przecież masz już narzeczonego 
— przerywa jej z chmurnym uporem. 

— Ach, nie powracaj wciąż do tam- 
tego tematu! Zresztą o tej właśnie spra 
wie chciałabym z tobą porozmawiać. 

I znowu dotyka lewą ręką czoła, jak- 
gdyby chciała mu zwrócić uwagę: „Po- 
patrz przecież już nie mam tamtego 
p erścionka”. 3 

A potem mówi z prośbą w- głosie. 

— Obiecuję ci, że nigdy już więcej 
nie będę ci się narzucać. Już raz Wy- 
cofałam się dyskretnie z twojego życia, 
jzniknę i teraz, ale w zamiar za to mu- 
sisz spełnić jedną moją prośbę i spot- 
kać się ze maą dziś wieczorem. 
| Zniżyła alos 


— Powiedzmy o godzinie siódmej... 
Czy ci to odpowiada? 

— Tak. Odpowiada mu to bardzo. 
Chciałby ogromnie spędzić ten wieczór 
z Haneczką. Niemniej konsekwentale 
pozostaje chmurny ì odpowiada prawie 
oschle, 

— Może być o siódmej! 

— To świetnie... Ale gdzie? Może 
w naszej cukierence u Mieczysława Za* 
wier! A może lepiej w parku Ponia 
towskiego, koło stawku?,. Przyjdziėsz? 

Hanka  Mroczkówna jest jednak 
sprytna! Tam w parku Poniatowskie- 
go jest pewna alejka, którą zawsze mie 
le wspominał Orszewski. Musiał ją zo- 
baczyć teraz oczyma duszy, bo uśmiech 
nął się wreszcie. 

— Dobrze! spotkamy 
Poniatowskiego! 

Stary portier stoi opodal. Ale czy to 
ma jakieś znaczenie? Hanka  caluie 
szybko Orszewskiego w policzek i ode 
chodzi, 

— Tylko przyjdź z całą pewnością — 
przystanęla raz jeszcze. 


się w parku 


— Przyjdę! — odpowiedział szcze* 
rze. 

Ale potem, gdy zniknęła jej miła 
jtwarz, uczuł w sercu na nowo roz- 
terkę. y 

Czy — wiedząc, iż Hanka ma już 
pewne zobowiązania — powinien sta- 


wać pomiędzy nią i Emilem? 

| Życie Hanki zaczęło się już układać 
spokojnie. Emil jest bardzo przyzwo: 
„iłym chłopakiem 1 na pewno kocha 
szczerze swoją Flankę, a i ona praw« 
dopodobnie ma dla niego wiele, ` wiele 
sentymentu. 10. ©. A) 


errory TAAA 


Z Inicjatywy Państwowej Rady Wychowa- 
pla Fizycznego odbyła sią w Warszawie 
konferencja prasowa, na które] bardzo nio- 
ficznie reprezentowane dziennikarstwo spot- 
towe spotkało sią £ zarzulamł „zbył lolkln+ 
go | względnie obojętnego” potraktowania 
pierwszej sesji Bady Naukowej. 

Zarzuty te wysoco niesłuszne 1 wio na 
miejscu, mogły wywołać w najlepszym wy- 
padku tylko zdumienie, Przede wszystkim 
pama Rada Ncutowa nle uważała za zto- 
Bowne zaprosić nzerszego grona dziennika- 
rzy | zapoznać x całością tak waśnego za- 
padnienia, któremu przecież wszyscy dzien= 
nikae poświęciliby wielo miejsca doconia- 
Jac wagę zagadnienia, bo przecież tej vpra- 
wie stużą. 

Konterencja ostatnia zwołena też była 
fyfko dla wtajemniczonych. Po prontu zapo- 
mniano, że Bić tylko w Worszawie istniejo 
prasa sportowa, ża bodajża dużo ezorszo 
©dcinki obsługuje 1 poważniejszą rolą pro- 
pagaudową spelnia prasa na prowincji. 
A o tej jekoś zapomniano. Po prosłu odbyla 
ią konjoroncja w ramach wlasnego ciasne- 
go podwórka! 

Oblecują nam, coprawda, ża w niedale- 
klm czaso odyędzie złą następna koniezen- 
gja na której ma, podobno, nio zabraknąć 
b przedstawicieli prasy pozawarnzawskiej, 

A mo, zobaczymy, Oby tylko redakcja nlo 
otrzymały zopiovzęń już po terminie konio- 
rencji, bo w naszym życiu sportowym I takie 
wypadki już toż sią zdarzały, 


Ruszają do boju 


Tenis stołowy oilczuwa brak piłeczek 

W dniu 16 bm. rozpoczną się rozgryw- 
ki drużynowe o mistrzostwo Łodzi w te- 
Aslo stołowym. Będą to, właściwie, pler- 
wsze powojenne mistrzostwa, bo: rok: u- 
blegly był rokiem próbnym, gdyż Zwią- 
gek Okręgowy zorganizowano dość póź: 
no, no | drużyn było niewiele, 

Dzisiaj natomiast w skład Związku O- 
kresowego weszli ludzie, mający dużo do- 
brych ctięch Są to przeważnie: starzy 
działacze bogaci w doświadczenie w 
porcie tenisa stalowego. Ludzie cl dążyć 
będą, by kopciuszek sportu — tenis sto- 
łowy — zdobył sobie szersze uznanie pu- 
biiczności portowej 1 większe zaintereso- 
wanie wśród młodzieży, 

Dużą bołączką jest brak piłeczek. SĄ 
me bardzo drogie, a co ważniejsza, Że po- 
diego gatunki, To tamie rozwój tenisa 
stołowego. Okręg łódzki zainterpelował 
już w tej sprawie PZTS, by ten ze swej 
strony wykazał w tym klerunku większe 
zatmieregowanie | działalność. Gdyby u- 
dało się mankament ten usunąć, wówczas | 
jest nadzięja, że w bieżącym sezonie obe- 
eno władzę okręgowe ożywią tenis stoto- 


wy I poślawią zo na łakim poziomie, na 
f 


lakim był ped wolna. 

Zawiadąmiamy wszystkie kluby, któ- 
ro zgłosiiy Swe sekcje tenisa stołowego 
do ŁOZST 1 które wezmą udział w roz 
grywkach o mistrzostwo, Że w jutr 
szym numerze podamy pierwsze dwa tęr= 
-miny rozgrywek 0 drużynowe mistrzo= 
stwo Łodzi. Będzie to oficjalny Koinuni- 
kat Wydziału Gier} Dyscypliny ŁOZTS. 


Oburzeni na FIFA 


Horwegowie chcą ujrzeć piłkzrzy Dynamo 

Donosiliśmy, że drużyna piłkarska mo- 
sklewskiego Dyna był zaproszońa na 
kilka spotkań do Norwegil i że zatnterpe- 
jowany w tej sprawie FIFA odmówił że- 
wwolenia, opierając się na tym, że pilka- 
rze radzieccy mie są cztonkątuj Związki! 
Międzynarodowego. 

Zakaz FIFA zabranialący Norwerom 
fozegrańia spotkań ze słynną drużyną 
Dynamo | podstawy, na których jest on 
oparty, oburzył Norwegów. Prasa nor- 
weska dała wyraz swemu wielkiemu nie- 
zadowoleniu z tej decyzji i wyraża prze- 


ii 


Na własnym podwórku| 


Polonia stusznie zasługuje na miano 
drużyny niespodzianek. Nikt nie liczył się 
poważnie z możliwością jej zwycięstwa 
nad Wisłą 1 wyeliminowania jedynego 
przedstawiciela piłkarstwa krakowskiego 
z finałowych gier o, mistrzostwo Polski, 
tym bardziej nikt nie spodziewał się, że 
potrafl ona zdobyć punkty w Chorzowie 
w spotkaniu z AKS-em, który tak groźnie 
zapowiadał się 1 uchodził za pewnego fa- 
woryta, 

Zespół warszawski umocnił się na pier- 
wszym miejscu w tabeli i, prawdopodob- 
nie, iitrzyma je już do końca. Szanse AKS 
zmalały przynajmniej do połowy, zwłasz- 


W ramach tygodnia AZS, w niedzielę, 
17 bm, w sali kina „Polonia* o godzinie 
1l-ej rano (punktualnie, bez kwadransa 
akademickiego) odbędzie się wielka, arty- 
styczna rewia pod tytułem „Od A — do — 
Z — S-ame asy pierwszej klasy”, 

Istotnie udział w rewii weźmie nafwięk- 
Sza w bieżącym sezonie liczba aktorów. 
W pierwszym rzędzie więc z pań zoba- 
czymy w niedzielę: Grodzieńską, Stefcię 
Górska, Piasecką, Mirską 1 Karską, a z pa- 
nów: Pichelskiego, Koszelę, Dymszę, Rudz- 
kiego, który Jednocześnie będzie prowa- 
dzić konferansjerkę do spółki z Szwajce- 
rem, Ślaskiego, Szwajcera, Darskiego, Pa- 
włowskiego 1 Witasa. P 

Lecz to leszcze nie wszystko. Studenel 
postanowili program tej rewil wzbozacić 
'balstem, w którym wystąpi para baleto- 
wa Radek — Dziewęcka, i chórem rewe- 


| szerszą widownię. 


Pod fachowym klerowni 


Jednym z młodszych klubów sporto- 
wych w Łodzi jest Zryw. Nie dużo cza- 
su uplynęło, | nowy klib- ten wypłynał na 
Dowód sprężystej or- 
ganizacji. Młodzież, chetnie garnąc się do 
sportu, zdobyła nowe możliwości rozwoju 
fizycznego, zwłasźcza, że Zryw traktuje 
wychowanie fizyczne wszechstronnie. 
Napływ młodzieży do nowego klubu jest 
wielki: v 
Najbardziej zaawansowana jest sekcja 
pięściarska, która od razu mocno stanęłą 
na nogi i w drużynowych mistrzostwach 
okręgu odegrała bardzo poważną rolę. 

Obok drużyny: reprezentacyjnej, Zryw 
ma sekcję juniorów, liczącą już dzisiaj 60 
członków. Treningi odbywają się trzy ra- 
zy w tygodniu pod kierunkiem znanych 
trenerów, Kottarzewskiego i Pawiaka. O- 
piekunem i kierownikiem sekcji jest ob. 
Pietruszka, który całą duszą związał się 
z powierzoną sobie sekcją. Pierwsza dru- 
żyna pięściarska Zrywu zaproszona zo- 
ała do Węgier i,  naiprawdopodobniej, 
ż zaproszenia tego skorz . Jest to O- 
woc nawiązanią stosunków z Vasutasok, 
którego pamiętamy z jego pobytu w Ło- 
dzi. 

Sekcja szermiercza rozpoczęła działal- 
ność przed miesiącem przy udziale trzech 
zawodników. Nie zraziło to znanezo szer- 
mierza, por, Fokta, którego nazwisko zna- 
ne jest za granicą, Bo Fokt to nie tylko 
mistrz szermierki — ale pedagog i wycho- 


konanie, že pragnienie c inta przez 
Norwegów pilkarzy rad h będzie 
Gia Norweskiego Związku Pilkarskiego 


jlarodajnicisze niż sam zakaż, , 


wawca o wysokich walorach. Jego spo- 
sób zjędnywania sobie młodzieży. a jedno- 


cza, że rewanżowy mecz z Polonią trze- 
ba będzie rozegrać w Warszawie, Źdo- 
bycie dalszych punktów w spotkaniu z 
ŁKS-em nie powinno chyba Ślązakom na- 
suwać specjalnych trudności, lecz jak tu 
wygrać w Warszawie? 

Chyba, że dla odmiany zawiedzie Po- 
lonia na własnym terenie tak, jak to 
ostatnio uczynił AKS. Lecz na to nie za- 
nosi się. Będzie to ostatni mecz Polonii, 
w którym da ze siebie wszystko, by zdo- 
być zaszczytny, a tak upragniony tytuł 
mistrza Polski, 

Powodzenie warszawian miałoby 1 tę 
dobrą stronę, że zrehabilitowałoby piłkar- 

amem 


Same asy pierwszej klasy 


Najciekawsza impreza „Tygodnia AZS" 


lersów „wesołej piątki", 

Akompaniować tej wietktej „drużynie” 
będą: Leszczyńska, Szymanowicz, Kunce- 
wiez 1 Suchocki, 

Uważamy, że w danym wypadku za- 
chęcenie publiczności do tlumnego stawie- 
nia się na rewil jest zbyteczne, gdyż sala 
kina „Polonia“ nie jest zbyt duża 1 kto 
wie, czy wszyscy chętni ujrzenia tego, na- 
prawdę atrakcyjnego widowiska, zdążą 
kupić bilety. 

Ze swej strony Informujemy, że hilety 
można nabywać w przedsprzedaży już od 
środy w stołówce akademickiej „Gęsie 
pióro“ w godzinach rannych 1 wieczor” 
nych. 

Akademicy na swe „maleńkie* rendez- 
vous“ artystyczne mogą nabywać bilety 
po cenach ulgowych również w przed- 
sprzedaży. 


Jak pracuje Zryw 


ciwem instruktorów kszłałci 


cześnie fachowe wiadomości dały wynik 
nieoczekiwany. Sekcja szermiercza liczy 
25 adeptów. Ćwiczenia odbywają się w 
lokalu przy ul. Roosevelta trzy razy w ty- 
godniu, Brak sprzętu szermierczego oraz 
odpowiedniej, sali utrudnia w pewnym sto- 
pniu szerszą działalność. Toteż z pomo- 
cą szermierzom przyjdą bokserzy. Pod- 
czas pobytu ną Węgrzech — zakupią 
sprzęt szermierczy dla swych kolegów 
klubowych, 

Żeńska sekcja gier sportowych ćwiczy 
w sali YMCA dwa razy w- tygodniu, W 
stadium orzanizacji znajdują się sekcje mę- 
skie, Czyniono starania o pozyskania in- 
struktora uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem, 

Sekcja pływacka óćwłczy pod kterun- 
kiem instruktora kol. Kierysza na basenie 
JYMCA. Sekcja liczy 32 członków. 

Na ostatnim posiedzeniu podjęto nchwa- 
łę zaangażowania instruktora do gimna- 
styki, Zarząd Klubu postanowił powołać 
do życia sekcję gimnastyczną. dla młodzi: 
ków w wieku od 10 do 15 lat oraz dla se- 
niorów. Każdy człowiek pracy będzie 
mógł w godzinach wolnych mieć odpręże- 
nie fizyczne, wykonując pod okiem facho- 
wego instruktora, proste, dla wszystkich 
dostępne ćwiczenia. 

Sekcja piłki nożnej, lcząca 40 człon- 
ków, przystępuje do treningów na boisku. 
Zarezerwowana jest już dla piłkarzy sala 
do zaprawy zimowej: Rozmowy 6 po: 
kanie dla klubu instruktora są na najlep- 
szej drodze, Znany piłkarz renraz. Polsid, 


MMM MMM ana Ta 


OTEST WARTY 


może pokrzyżować wszelkie rachuby 


stwo Krakowa. Nie brać udziału w finas 
łach dlatego, że zostalo się wyelimmino- 
wanym przez -nistrza, to nie wstyd. Ho- 
noru Warszawy I honoru Krakowa bro- 
nić więc będzie Polonią w ostatnim me- 
czu mistrzowskim. 

Chyba, że w tym wypadku można na 
nią liczyć! 

ŁKS osiadł bezapelacyjnie na ostatnim 
miejscu tabeli, bo nie widzimy możliwo+ 
ści, by powiększył swój stan posiadania 
punktowego. O drugie i trzecie miejsce 
w tabell walczą AKS 1 Warta. Dalsze 
spotkania odbywać się będą, przypusz- 
czalnie, w niepomyślnych warunkach at- 
mosterycznych, na ciężkim, błotnistym 
terenie, a może nawet 1 na śnieżnym ko= 
biercu. Te nienormalne-dla naszych pił- 
karzy warunki gry mogą sprawić, że 
wszelkie obliczenia wezmą w łeb i może- 
my być świadkami niespodzianek. Lecz 
czy można sławiać tylko na fuksa? 

A oto tabela: 

Gier Punktów Bramel 


„ Polonia 4 6:2 12:8 
2. Warta 5 5:5 14:18 
3. AKS 3 3:3 8:4 
4. ŁKS WYD 12:20 


Należy zaznaczyć, Žo Warta liczy, 12 


protest jej, złożony w sprawie przegra- * 


nego pierwszego meczu w Chorzowie m 
AKS-em (1:6) zostanie przez PZPN przy* 
chylnie załatwiony, Warta powołuje sie 
w tym proteście na to, że gdy grata w fl- 
nale, AKS nie był jeszcze formalnie finas 
listą. toteż grała „na wszelki wypadek" 
Gdyby rzeczywiście wywody Warty 4 
podstawy protestu były aż tak mocne, że 
PZPN muslatby jo uznać, wówczas | zé 
spół poznański miałby w ostatnich społ» 
kaniach coś do powiedzenia, 


młodzież cało i ducha 
Wiśniewski, wyraził zgodę na przylazd do 
Łodzi I objęcie pracy wyszkoleniowej w 
klubie. 

W trosce o zapewnienie zawodnikom 
opieki w razie nieszczęśliwego wypadku 
— Zarząd Klubu postanowił ubezpieczyć 
w P.Z,U.W. czynnych zawodników do wy+ 
spkości 100.000 zł, Ubezpieczenie obejmie 
piłkarzy, bokserów, pływaków, szermie« 
rzy oraz zawodników sekcji gier sporto. 
wych. 

W stadium organizacji Jest Świetlica. 
Sekcja dąży do tego, aby „Zrywiak” nie 
tylko mógł się wyżyć w klubie fizycznie, 
alc równocześnie znalazł godziwą pożyw= 
kę dla ducha | umysłu. 

Celem Zarządu Jest umasowienłe spot 
tu, otoczenie opieką zawodników į odda: 
nie do Ich dyspozycji sił instruktorskichą 
sal i boiska 


tm g 


Boisko KK 


budują, lecz nie w Łodz! 

Przed niedawnym czasem Min, Komu- 
nikacji przydzieliło Kolejowemu K, S. w 
Częstochowie plac pod budowę własnego 
boiska. Planowane jest boisko piłkarskie 
i pływalnia, Prace niwelacyjne już sią 
rozpczęły, 

Jest to, po Lublinie, drugi wypadek 
uzyskania przez KKS terenów pod budo- 
wę własnego boiska: Dlaczego w Łodzł 
vw, tym kierunu nie się ieszczę nie dzieic2 


Pokad Cziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W.P. 

Dziś, we wtorek Państwowy Teatr W.P. wy 
stawia jedyną w polskiej lite aturze osiemna- 
stowiecznej komedię polityczną Jutlana Ursyna 
Niemcewicza „Powrót Posla”, Zarówno ideolo- 
gia demokratyczna, jak inwektywy satyryczne 
Skierowanie przeciw reakcyjnej części Spole- 
czeństwa, wi gorący patriotyzm, 
apeiuje du zjednoczenia się narodu pod szlań- 
darami Postępu, w celu umocnenia Państwa, | 
czyni ten utwór napisany duż przed 3 Maja 
1791r. 1 dzś żywym i porywa jącym. 

Kaplalce postacie komedi odtwarzają: B. 
Bronowska, J. Godlewska, A. Jaraczówna, J.) 


Polakówna K. Dejmek, 5. Łapiński, L, Ordon. 
L Pielraszkie Possari, J. Swiderski 

Z. Skowr a Wladysjawa Kaez- | 
AMA e i kost'umy A. Jakubow- 
skiej. muzyka J. Milera. Tańce ukladu J. Mie- 
czyńskiej. Barwne widowisko poprzedzi prolog 


odiwarzający moment dziejowy, w którym ko- 
miedla powstala | słynną burię, jaka z WAM 
Jej wystawienia. wybuchła w sejmie, 

W dnu preńiety wyjdze 3 numer „Łodzi 
" puświęcony Niemcewiczowi 1 Bogu- | 
slawskiemu, których arcydzieia wejdą na czas | 
dłuż, Ja w sklad repertuaru Państwowego Teat- | 
mW. P. 


TEATR=POWSZECHNY TUR 


Dziś 1 dni następnych komedia J. Biiziń. 
śiego „Pan Damazy” w obsadzie jubiteuszo- 
wej, stanowią: Aleksander Zelwerowicz 
w rol tylulowej, w innych rotach: E, Kun'na, 
M. Dawowska, A. Łapieki, T. Woźniak, B, Fi 
M. Kognówna, St. Grolicki, A. Bo- 
i J. Pilatski. 


ki 


TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzyczna Z. 

Gozdawy i W. Stępnia p.t. 
„MOJŃ ŻON” PENELOPA” 

z udzialem calego zespołu „Syreny”, w re- 
żyseri Stanistawy Perzan^wskiej. Przy tor- 
teplanach: Fr. Leszczyńsk . I Wiszniowcti, — 
Począlek przedstawień o godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10—13 i od 16. Tel. kasy 
Nr. 272270, 9429 


TEATA „GONG* 
Poludniowe 11 


„Przez dzłurkę od klacza” z Dymszą 1 Gie- 


racińskim, Eocząlek o godz. 17-iej — 19.30 | 


lale 
Mar 


TEATR Tiaugutla 1 
Dziś | codziennie komedia muzyczna Z, Go- 
zdawy 1 W. Siępnia pt 


„MOJA -ZONA PENELOPA": 


x udziałem calego zespolu „SYRENY” 
Pocz. przedsi, o godz. 19,90, Kasa czynna 
od god. 10—13 í od I6-tej. Tel. 272-70. 
z sear o kodowe 

EDIL MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 

Dziś o godzisio 19 „WESOŁA WDÓWKA" 
x Jadwigą Konda i Michałem Ślaskim w ro- | 
lach głównych. Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni przy ul Piotrkowskiej 102a, | 
a od godz. 17 w kasie toatru. 

UWĄGMI Już wkrótce operetka F. Lehara 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA”, 


KOK WYW 


który r 


EXPRESS ELUSTEIR 


mwm OGLOSZENIA DROBNE mumm 


M Lekarze Mui 


Di LENCZEWSKI — choroby kobiece | aku- 
szeria, obecnie Łódż, ul. Sienkiewicza SI, 


w chorobach skór. 
ysu, wenerycznych przyjmuj» od 12—2. 6—8 
179:56 Sienkiewicza 34 7885 


7884 | 


FUTRO tokowe w b. dobrym stanie, ua śred. 
nią osobę okazyjnie do sprzedania. Żerom- 
skiego 85 (pracownia_ krawiecka). 3484 
MEBLE w dobrym i zł”m stanie kupuje sto- 
lania, Krasickiego 3, przy Rzgowskiej, przy 
stanek Piaseczna. 9483 


im Zagubione dokumenty mm 


REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Poludniowa 26, przyj 2—65. 8076 ! 
Di KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne | 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1.) 
3--6 Tet 150.53 7889 
Di AL. LESNILWICZ chirurg, Piotrkowska 97 
— Aadzieja 2, tel, 224-09 godz przyjęć 4— 
6. 9343 
Dr, MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
Í tol. 257-23, 9335 
'Dr Ł. RÓŻYCKI, spocjalirio chcrób kobie- 
cych i akuszetl: ul. Legionów 9, tel. 166 29, 
prz jmuje 1—6. 7881 
D” RATA]-ŻURAKOWSFEA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet kosmetyka 
AA Piotrkowska Ni 33, godz. 12—1 i 

3 -S1/a. 8067 
Dr med 5. ŻUBAKOWSKEI specjalista chmorób 
skórnych.  wererycznych  meczopielowych 
Pietrkowska Nr 89, dodz 12—1 I 3—51/, 8366 
Dr mod. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne | wonotyczne, Piolikowska 108 m 6 
Tel._158-52 7879 
DR. KONDRACKI, spezialista chorób żoląd- 
ka, kiszek, wątroby Narutowi-za 35, przy|- 
„wije 3—6, telóln 208-99, 

Dr mod. SIEŃKO KSAWZEY sp ASABIGYA 
skómo-wenerycznych Przylmuje ul. 
kiego 192 godz. 12—2 4—68 ` 
Di LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardla 
i noso Derszyńskiego 6, Od 8—10 I 4—6 po! 
pel Teleton 101-50 1875 
DR WACŁAW KONAR rhoroby żolądka, kii 
szok, wątroby. Narutowicza 56, tel. 119-59. 
8982 
D mod, L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | ovuszer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tel. 260 82, —-_ 7886 
Dr B. DOBROWOLSKI, spocialisie chorób ner- 
wewych 1 seksualnych, przyjmuje 8—/ 
Kcperniko B, tel, 186-00, 7940 
iekar-doniysia ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
og” 10-13 1 04 16—19, Moniuszki Ñ, II piq- 
tro, ‘tel, 151-15. $43 | 
Dr med LUTOWIECKI, JERZY, choroby skórne | 
1 weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 9—6, 
tel, 156-10. 194 
Dr W. STEIN spenjolista chorób norwowych, 
Śródmiejsku 7, telel 192-55, przyjmuje 4—6, 
ARUSZENKA ŁAGOWSKA IRENA abli- 
nentka Warszawskiej Kilikl pret 


Gromadz: 
ego przyjmuje Zachodnia 52. Teleton 151.76, 
AKUSZERFA Wojjostewicz, abiturienika Wat- 
szawiskiej Vliniki piotesora Giemadzkiego 
przylmuje — Pomorska 43, 8618 


Milli Kupno — sprzedaż niui 


è 
POMIDORY „REKORD”* JURAŃCA 
37 kg. 

x jednego brzaka bez cięcia 
1 palikowania. 


Naslona, umowy plant, Informacje do 


15 XI na Wystawie Sp. Ogrodn. Żerom- 
skiego 98 


Zarządzenie 


w spralwe rejestracji magazynów I chłodni 
Zarząd Miejski w Lodzi — Wydzial Kwate- 


runkowy — na podstawie zarządzenia Minister- 
stwa Administracji Publicznej — zarządza do- 
datkową rejestrację wszystkich magazynów 


fskladów) į chłodni na terenie m. Łodzi. 

W tym celu wzywa się instytucje i przed. 
siębiorstwa; państwowe, samorządowe, spól- 
dzielcze oraz prywatne, posiadające magażyny 
(składy), wzgl. budynki, nadające się na maga- 
zyny (sklady | chlodnie) do niezwłocznego zgło 
szenia ich w biurze Wydziału Kwaleruntowego 
ul. Legionów Nr. 8, III piętro, pokój Nr. 20 i 
do odboru arkuszy ewidencyjnych, w celu wy- 
pelniena w terminie nieprzekraczalnym do dnia 
15 listopada 1946 r. 

Magazyny | chlodnie niezgłoszone w tym 
łerminie, uiegają przejęciu przez Zarząd Miej- | 
ski, Wydzial Kwałerunkowy. 

„Łódź, dnia 11 listopada 1946 r. 

4 ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 


KUPIĘ wszelkie znaszki pocztowa do zbio- 
ru. Lipowa 1—9 od 1. — 16. 9428 
KUPUJEMY pat-fony oraz plyły gramofono“ 
we cale ! połamane. Melodiofon, 6-go Sierp. 
nie 23. 8870 
ŚWIĄTZCZNE karty, bilzciki, bibulka koloro- 


| SKRADZIONO torebkę, oraz palcówkę, kartę 
odzieżową i pieniądze na nazwisko Galar 
| Franciszka, Kniaziawic 1 6—10. 9503 
ZAGUBIONO palcówkę | metrykę urodzenia 
na nazwisko Mariaszek Janina, Czartory- 
sklego 59. 9502 
| ZAGUBIONO palcówkę, legitymację tamwa- 
wą uczniowską na nazwisko Musial Mieczy- 
sław, oraz legilymację Z. Z, Musiał Euge- 
niusz, Kochanowskiego 9. 2501 
ZRGUBIONO palcówkę i melrykę urodzenia, 
legitymację z Pośrednictwa Pracy, Milowski 
Henryk, Węglowa _10. _ 9500 
| ZAGUBIONO paicówkę na nazwisko Przytul: 
ska Barbara, Rzgów Grodnicka 4. 9499 
ZAGUBIONO: książkę RKU, kartę rozpoznaw- 
cza, 2 wymienne kartki na nazwisko: Kowal- 
czyk Ignacy, ul. Limanowskiego 28-99. 9468 
| ZKGUBIONO legitym=cją siużbową z Filmu 
Polskiego na nazwisko Domińska Krystyna, 
Fianciszkańska 29. 8467 
ENDOGOSZCZANIE, Kic z was znalazi 6, 11. 
portfel rawierający tylko dowody osobiste, 
na nazwisko  Kaźmierskiego Kazimierza, 
| proszony jest bardzo o zwrot tychże za wy- 
nagrodzeniem, pod adres Radogoszcz, ulica 
Obyw uteiska_8, Kaźt ierski Kczimierz. _ 9466 
ZAGUBIONO tymcz «wy dowód tożsamo. 
ści kəniz Nr. 17158. Gajda Eugentusz, Gor- 
czyn, pow, Łask. 9465 
| SKRADZIONO w biqłek dnia 8 bm. palców. 
kę na nazwisko Maria Pilatska, zam, Marsz. 
| Stalina 85, 8464 
ZAGUBIONO kartę tepatiacyjnq, karię pra- 
cy z Niemiec, kartę -=jestracyjną RKU, leg. 
ZZ, metrykę urodzenia Keller Zygmunt, W. 
| Polskiego 36. 
SKRADZIONO: paisówkę, 6 kar żywno- 
ściowych, odzieżową, leg. tramwajową se- 
zia A, bilet mlesięszny I leg. na ŁWEKD, Go- 
łębicka Helena Konstantynów, Kopernika 1 
Kartę odzieżową. Błaszczyk Józef. __ 9462 
| ZGUBIONO leg. tramwajową serla A. Marci. 
niak Tadeusz, Admiralska 65-1. _____ 946] 
| zkGUBIONO porttel tkórzany z dowodami: 
karta repatriacyjna, patent handlowy | ze- 
zwolenie handlowe oraz Inne dowody, które 
vnjeważnia Filipczak Maria, Strz, Kaniow- 
skich 11-41. Proszę - zwrot zæ wynagrodze- 
niom. 9460 


UNIEWAZNIAM 


zgubioną legitymacją służ. 
bowq wystawioną przez PP. Film Polski! Nr. 
1176 i kartki kat I z m-ca listopada, na na- 
zwisko Węgliński janusz, Zachodnia 21-12 _ 
SKRADZIONO dowód osobisty, oraz inne do- 
kumenty na nazwisko Pietraszko Walerian 
Jan, Siemiatycze, pow. Bielsk, woj. Blato- 
stockie. . 9458 


mi Zaofiarowanie procy mmi 


POTRZEBNA pomoc domowa. „Zachodnia 92 
(aklen_ spożywczy), 9415 
| PAŃSTWOWE ZAKŁADY Wydawnictw 
Szkolnych, Oddział w Łodzi, Piotrkowska 123, 


KINA 


POTONIA* fPlntrkowska Nr, ATE 
„WIELKI PRZEŁOM“ 

Ite ZA iPiulikuwska 108) 
„TYRAN* a 
WISLA” (Daszyńskiego 1} 

„I$-LEIM KAPHAN” 

BALIAN (NVarotowi sa 20) 

„UPADEK JAPONII" 

„GDYNIA” (uk Daszyńskiego 5 
„SAMOINY ZAUIEL* X 
SIYOWY* (kila ye 129) 

„WIOSNA NAD SEKWANĄT 
WISRNIAŃŁZ Zawadzka Io] 

„GDY MADELON” 
„Hbr tm (eemeow 2-4) 

„SAMOTNY ŻAGIEL* 
ROKO YIA thnnsioegn 1707 

„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY 
PRZEDWIUSNIE lat Zerumskiego 74-76) 
„DZISIAJ I ZAWSZE* 
„WDENUSC* (Nanna wsklego 16) 

„U KRESU DROGI" 
ROMA (Rzgrwswa sA) 
APA SIĘ ŻENI" 
REKORD" tut Rogowska 2) 
„NIEUCHWYTNY SMITH" 
Baina ul Fran rozkalska SI) 
„DALEKA DROGA* 
JARY (ul Sienkiewicza 40) 
„ZNACHOR* 
ZAUHENA” (ml Zolerska 26) 
„DOROŻKARZ NR. '3* 

MUZA“ (Rude. Pabianicka) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO® 

ADRIA um Marss Stama 4 (Glówia? 
„I5.LETNI KAPITAN" 
SWI Balink Ryuek 5) 

„DIABLICA" 
WŚWIALUWE (Rzgnwska MA)  * 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA“; 
OSWIALUWE' tKunermka 4). 

Nieczynag z powodu remuniu. 


Program radiowy ma dziś 


14,00 (z Łodzi) Pieśni: polskie w wykonanit 
tenora J. Cizynsk'ego, przy lortep. K, Baco 
wicz; 1415 (z Lodz) Skrzynka ofiar na rzece 
LRR; 1425 (2 Łodzi) -Felieton sportowy red. 
L, Szumiewskiego; 14,30 (z Łodzi) Koncert ¿ye 
czeń, 1455 (z ia Pog. Fr, Wolskiego p.t: 
„łdzie zima”; 1500 Aud. sł.muzyczna dla ma 
łych dzie 1515 Słuchowisko dla dzieci; 15.40 
ddelsnic-Spnata na wiotonczelę b fortepian 
5.55 Skrzynka  techiu.czna, 18.05 Dziennik; 
1630 Aud. ludowa ś-mużyczna pt  „Kiskowe 

536 č życia kultu :lnego; 
misd 17:26 Mia kas 


u naszych, „przy mciół”; 1309) Audycja 
Wojsk 18.80 „Nutki przy. glosninu 19.00 
enzel symfogicziny: 195, Sygnał czasu | myš, 


i wybrane; 2001 Dziennik; 2025 Wieczorny 
koncert rozrywkowy: 2100 (z Łodzi) Słuchowi. 
sko pit. „Kordian i Cham" pióra L. Kruczkowa 
skiego; w radof M. Psechala reż. T, Markowa 
skiegc; 21,25 Recital E. Unwńskiej; 21.45 Kwa- 
drans prozy; 2200 Radiowy Uniwersytet. Ludos 


wy. 22.15 Aud, roz ywsowa, 22.50 (z Lodzi) 
„Rozmowa z pisarzami” Z. Fljas | Huszcza Jan 
lowli kaktusów: 2300 Ostat. wid: 

23,20 Program na iulro; 2330 (z 


ik 
Łodzi) Zakończenie audyt 
Pld dd ddd dała 


hymn do 23.35. 
MNA Added bbsd abbada 


Qglaszajcie się 
w. Expressie 
Iusirowanym 


wa gololan mekeiki, Yalendaree. eony bir poszikują  wykwaliicowanego urzednika m Lokal e Mim 
i A WDS dt, fakturzystę. 
Plotikowska 69, teletón 116-60. Prowincja za- n EECYCESCY PA ODNAJMĘ lokal w centrum miasta nadający 
Hezonla; 9288 Ee HARE ATE O na stale. Zak |się na przelnyicwy iub magazyn, Wiado. 
ŁÓŻKI, polowe, kle:zczyny, krzesla. łyżki, STADO SkA sad RSE | mość: Praska 14—13. 9487 
waiki, pałki, Poludniowa 6 — ceny hurtowe. | * REY g 9479 | SELEP odstąpię za zwr ler kosztów. Okolica 
BB | 00 | Plac Reymonta. Wiedomość Szymonowicza 
TAŚMĘ sznurowadlową w każdej ilości ku- Km PJS. domowa s E rea 21 m. 2 (Przy Tuszytskioj). 9498 
pię 5. Najdek 6-go Slerpnia 30, lel, 123-85, i R między a w — 
DOM MEBLOWY. Fece najlantej meblo siu | ROSTRWIONO dno E ową wiasnogć NIM Różne mo 
rowe syplalnie, stołcwe gabinety, kuchnie, Wierzbicki Konstanty, Wierzbowc 22/15. Zna-| NAPŁAWIAM bez śladu wszelkiego 


łapczany. leżaki, stoty | krzesła. duży wy- 
bór. Obstuga ‘achwa Dam Meblowy Łódź, 
Plotrkowska 154, tel. 202-84: 8484a 
OZDOBY CHOINKOWE (BOMEKI) w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia ozdób cholnko- 
wych, Łódź, Wólczańtka 234a, róg Czerwo- | 
nej, tel. 147-57, 


wany parslie, 


obrazów „Dom Sztuki”, Piotrkowska B4. 9491 matury (pawiótzenie programu Il to. hum.) 

PŁYTY PATTFONOWE — stare kupujemy. | poszukiwany, Ofeity do administracji: „Pro- | 

Nadeszly najnowsze |.zeboje, Andrzeja 0.) fesor”, 949 
9487 


DLA STASI | STACHA 


FOTOAPARAT, zegarek, 
złom srebmy I złoty, 


biżuteri: 


Kilińskiego 47. 


REDAKTOR NACZELNY: K, BUGUSLAWSKI 
1 


T 011611 
DZIAL OGGŁOSZFN Piotrkowska 


Adres Redakeu 1 Administracji 
Red: 


9492 


RUPIĘ obiazy, srebro w każdej fiości, dy: 
tomv nawet używane. Ocena 


najmilszy prezent 
| imieninowy w „Okazji”, Kilińskiego 47._ 9486 
brylant, 
znaczki filatelistyczne, 
sprzedasz, kuplsz naj-orzysiniej w „Okazji 

a 9405 


Łódź, 
tor przyjmuje codzi 


lazcą pioszę o zwzet za wynagrodzeniem. 
9477 


PRAGOWNIA Kożuszikćw zakopiańskich przyj 
muje wszelkie roboty Łódź, ul. Piłsudskiero 
į 50-10, I piętro front. 9472 


NW Nauka MMM 


PROFESOR (ka) w celu przygotowania do 


IWO 
KURSY SAMOCHODOWE 
Instytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego 
w Łodzi zapisy kandydatów przyjmuje 
kancelaria od 10—12 1 od 16—20 przy 
ul. Wólczańskiej 27 


Piotrkowska 102a. Teelony 129-13, 137.47 


enne od „odz 15—18, tel 112-60 


rodzaju uszkodzeną gatderobę. Łódź, Śród» 
mi jska 28 m 2 9008 
ZDJĘCIA legitymacyjne, amalorskie wykonu- 
lę w tym samym dniu Legionów 1 8772 
RADIOODBIORNIKI — zaprawy z szybko — 
lanio, Porady. sprawdzanie radiocdbiormików 
bezpłatnie Firma $ Keralczyk, Piotikowska 
228 te 205 14. 8869 
TŁUMAC? przysięgły — Piotrkcwska 84. 9282 
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies Jamnik (suka), Ode: 
brać Krakusa 31-15,Traczyk, ED 
PRZEDMIOTY skórzane dc farbowania i o 
świetania przyjmuje pracownia ul. Południo. 
wa 29 m. I, 9470 


ZAGINĄŁ 4. XI plos — wilk duży z krótkim 
pyskiem. Wab' się Rex. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Rudu Pabianicka, Nowa 3. 
Wolniak S'efen, 9458 


Wydawca Spólizeinu Wydawniczą 
„FXNPRESS HUSIROWĄNY* 


1023 — ny nęluszeń. 


Drobne 


m numętach medzielnvch 4 Świaleczoych == ÓU pua drazek 


— za Wylaz oelitowy poza tekstem — 5 zi lone ogłoszenia za milimetr -szpalię poza tekstem zł WJ. 


Odbilu w dukan L L W. Łodź, Zwieki 4% 


